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WY SPIS POWSZECHNY - ZAKOŃCZONY w PIERWSZEJ. UNII WALKI o Pl.AN 
p· ·k· hrk ł . . we włókiennictwie 
NARD 

Iermsze Wgm I opu I OWane ZOStaną UJ po OIDie Sł!JCZDla 1951 r • <Dokończenie ze str. 1-ej) nych goździków otiarowau robotnł• 
WARSZAWA (PAP) - W dniu przeblegu Spisu na podstawie pierw dniowych kursach, idała egzamin ,., tów zaczyna nap:i.""a~ do Gł6wneg<> czą, dlaczego utracili palmę pierw- cy także prządce ClesielskleJ s ZPB 

ł bm. w godzinach porannych Nar&- szych sprawozdań, zwra.cajllc uwagę całej pełni _ mówi e>b. Padowicz. _ 1~" szeństwa. Z tych ! tamtych wypo- Im. Hanki Sawickiej ora7. przędia• 
dowy Spis Powszechny został zakoń- na aprzyjajl!Cl! atmosferę, w jakiej Dobre wyniki w pracy osiągnęła mło Ur;~~u~ SJ~~:s;;;!~~f:·po nade!lłanlu wiedz! widać, jak głi:-boko rz:akorae- rzowi Kowa.lsldemu z ZPB i:m. Mar· 
~ony. Spis, znacz.nie szerszy od Spis został przeprowadzony. dzież szkolna ze starszych klas. Na· ostatnich mnterinłów gotowe będą niła się w sercach robotników idea cblewsklego, któnz.y r6wniei osi118-
w11zystkich, jakie dotychczas w Pol· Spisy przedwojenne - podkreślił leży również podkreślić wkład ntło- tymczasowe wyniki liczbowe Spisu walki o wykonywanie planów. Sta- nęli doskonałe WYniki. z wielką U• 

sce przeprowadzono - puebiegł w generalny komisa1·7. spisowy - mia- dzieży akademickiej, nauczyciebitwa, - stwierdza ob. Padowicz. Wyn1ki ła się ona sprawą honoru. robotni- wagą wysłuchano przemówienia 20• 
warunkach powszechneiro zrozumie· ły macznie węższy zakre!I. Jeżeli aktywu Ligi Kobiet itd. te przyniosą ogólni liczbo ludności ~ej dumy. Robotnicy wiedzą, że letniej Janiny KołoozłfJC2yk, która 
nia i pozytywnego 11stosunkowania chodzi np. 0 mieszkania, to intereso- w Polsce z potlziałem wedfog płci o- właśnie dzięki szlachetnej rywaliza- podzieliła się z zebranymi swym do-
ilio doi: wszy tkich warstw ludności. wano się ,jedynie liczbą izb, podczas O powodzeniu Spisu zadeeydowała dł . • . ( 1 cji o większą I lepszą produkcję, świadczeniem w przykręcaniu pn' 

W ł . d i pełna zrozumienia posta.w11. całego raz we ug zrodeł utrzymania z ro b i b d . p 1 "' . li d 
zur>e me o ·m ennych warunkach gdy obecnie na podstawie Spisu u· nictwa i z zawodów poza rolniczych). szy c ej z u UJl\ w 0 se„ socJa zm. zy. 

odbył się np. apis w 1921 r. Opiera- stali się stan zaopatrzenia mieszkań społeczeństwa. Znalazły sit jednak Uzyskamy również globnlnt liczb!: W tych prostych robotnlcr:ycb sio· Sekretan: KW PZiPR tcrw', Olnew-
5ąc się na licznych materiałach z ca w instalacje (elektryczność, gaz, wo- takie jednostki, które rozsiewały na mieszkań i izb, liczb~ i łączną po· wadi przebijała szczera i gorąca ski pozdrowił riwycięzców w !mi~ 
łeio kraju, pre>f. Ludwik Krzywicki dociag, kanalizacja, centralne ogrze- temat Spisu najbardziej nieprawdo- wierzchnię gospodar!!t'v rolnych oraz troska o produkcję, 0 swój 7.akład nlu Łódzkieio l Wojewódzkiero K~ 
w następujący sposób pisał o ówcze- wanie, łazienka i in.). podobne plotki. Relacje z całego kra pogłowie inwentar,;a żywego z po- pracy 1 o kraj cały. mitetów PZPR. Słowa, mob!llzujące 
snym ustosunkowaniu sill ludności. Zasadniczo r6żnilł się także e>d ju pQtwierdzają zgodnie, że 1Zerze- działem na prywatne gos.pe>da~twa - My Slz.tandar zatrzymamy. Nie do przedterminowego wykonania r~ 

"Talony podkreśli·~ 8 ....... na · d · h •ęt b · niem kłamliwych wersJ"i zaJ·mowaly dd · · ik mu powtar7
• 

„.~ "' " z c •ym Cl· prze WOJennyc - pnyJ e o ecme chłopskie, spc>tdzielnie prod11lceyjne i o amy go JUZ n o - ""' cznych planów produkcy. J·nych gł"-
8kl·e · · 1 d /. • b d · h tn• t d · 'k6 · się prawie w~·łącznie elementy speku ł · t ł · t ś · I p " m, 1z u no~c ar zo mec ę ie me <> y opracowania wym w sp1su, • go!lpodar ·twa pnblicznłl w całym kra Y się częs o pe ne zac1ę o Cl u 0- boko zapadły w 1erca zebranych. 
dokonywała zeznań„." („Mie!lięcznik oparte na wzorach radzieckiej nauki lanckie i kułackie. ju. ru słowa, świadczące o stale wzra-
Statystyczny", r. 1922, zeszyt nr 6). statystycznej. Metody te sprzyjają To, że wypadki ulegania złośliwym Wszystkio te tymc:rn'<owe dane 11• staj?,cej śwladomoścl polskiego włó- Przedstawiciele załóg - przodol'P-

Podczas spisu w 1981 r. powstawa uzyskaniu danych jak najbardziej peł plotkom okazały się stostmkowo nie- zyskamy prawdopodobnie jut w po- kniarza, z uporem walczącego o wy nicy i racjonalizatorzy, odbiera.jąc Z11t 

ło bardze> wiele nieporozumień i zatar nyeh i prawdziwych dla wyciągnięcia liczne, zawdzięczać należy szerokiej łowie stycznia 1951 r. Nicimleżnie od konanie planów. słuione nagrody, przyn:el>li nadal u• 
g6w m. in. na tle rubryki, dotyczą- wniosków zgodnych z interesami spo pracy uświadnmiaiącej, a także inten tego, natychmiast po nadeslaniu ma- Gorącą owację czgotowano priząd- silnie walczyć o szybkl\ reaUza.cję za 
ce.i języka ojczystego, religii itp. łeczeństwa. sywnej akcji popularyzacji Spiqu w teriał6w spisowych 7. całego kraju, ce z Dzierżoniowskich Z.PB Janinie dań produkcyjnych przewidzianych 

Generalny komiRnrz spisowy, ob.

1 

120-tysieczna rzesza komi'łllrzY spi pr11sic, radio i filmie. podejmiemy szczeir;óJowe oprncowa. KołodzleJC7.Yk. która zdobyła płerw· 1 na rok bieżący. Przyrzekli zwyclęs-
Zygmunt Padowicz, dokonał w roz- sowych, powołana przez społeczne ko Owoce tej pracy zbierali komisarze nie wyników, które potrwa znacznie ne miejsce w konkunrie o tytuł naj ko zakończy6 IV kwartał bleł~ec• 
mowie z przedst.awiefelem PAP oceny misje spisowe ł przeszkolona na 2· spisowi, życzliwie przyjmowani przez dłużej. lepszej J>lZądki. Bukiety czerwo- re>ku. 

Naród niemiecki w pełni popiera 
• propozycye premiera Grotewohla 

lndnciść, która chętnie i szczegółowo 
udzielała odpowiedzi. Wyrazem do
rninujacego w społeczeńst\vie zrozu
mienia doniosłości Spisu były m. in. 
wypadki reklamacji u władz spiso
wych - przy pominięciu poszczegól· 
nych mieszkańców. 

~ninJ miau ~ornańilil~ ~ilniajij im~erialiUów 
BERLIN (PAP). - Prezydium Rady 

Narodowej - Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych oqłosiło 
oświadczenie, w którym w całej peł
ni popiera zawartą w liście premiera 
Grotewohla do kancleria Adenauera 
propozvcJ,, aby w wyniku rokowań 
znaleźć wspólną drogc: do przywTóce
nla jednołd Niemiec i przygotowania 
traktatu pokojowego. 

Napływające z całych Niemiec do
niesienia - stwierdza m. in. oświad· 
czenie - świadczą, że wszyscy Niem 
cy 'l niecierpliwością. oczekują chwl· 
li, gdy zostanie osiągnięte wzajemne 
porozumienie t gdy wspólnie ro:r.pa· 
trzone zostal)ą możliwości uratowa
nia narodu przed grożącym mu nle
be:i;pieczeństwem. 

W obwodach, gminach, min!<tach i 
powiatach sprawdza się obecnie, czy 
wszystkie osoby i wszy~tkie <>biekty 
zostały spisane, czy nie pominięto 
poszczególnych rubryk formularzy. 
Jednocześnie pi'ace nad sporządza
niem zesta\\.icń zbiorczych, na któ· 
rych oprze się obliczanie tyn1czase>
wych wyników Sr>i::m, są już poważ
nie zaawansowane. Materiał z powia 

Energiczny protest rzqdu Kim Ir Sena przeciw zbrodniom trumanowskich żołdaków 

Lqczv. ich wspólny program 
q ab „eżq §u;iata 

Po konferencji Truman - Attlee 
WASzyNGTON (PAP). - Ogło

S'Zono tu komunikat o wynikach kon 
ferencji. prezydenta USA - Truma
na z premierem W. Brytanii - Att
lee. 

Komunikat stwierd2a, ~e Truman 
1 Attlee uzgodnill swą politykę w 
sprawie Korei i zamieraają kontynu 
ować agresję przeciwko narodowi 
koreańskiemu pod flagą ONZ. 

premierem Attlee i wzięła udział w stanowili w szybkim tempie wzmóc 
iednej z konferencji Truman - Att- zbrojenia w Europie zachodniej, a w 
lee. l{orespondent agencji „United szczególności w Trizonil. ldóra ma 
Press" podaje, że r:z:eC2nik delegacji być włączona oficja.lnie do paktu at 
Indii w Lake Success oświadczył, iż lantycklego, 
komunikat o konferencji Truman - zwraca się również uwagę na oko 
Attlee nie przyczyJJł się do popra- liczność, że decyzje w sprawie Euro 
wienla. sytuacji w A:z:jł. py zachodniej podjęte zostały bez u-
Wśród delegatów ONZ panuje działu przedstawicieli Francji i ~n

przekonarue, że Truman 1 Attlee po- I nych krajów Europy zachodniej. 

PEKIN (PAP). - Dnia 7 bm. rząd 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo 
kratyc;rnej przesłał do Organizacji 
Nare>dów Zjednoczonych następujące 
oświadczenie: 

„Do przewodniczącego !lesji Zgro
madzenia Ogólnego Narodów Zjedno
czonych. 

Do przewodniczącego Rady Bez· 
pieczeństwa ONZ. 

Poprzednie oświndczenia rz!łdu Ko· 
reaf1skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej oraz komunikaty Specjal· 
nej Komisji Jednolitego Demokraty: 
cznego Frontu Patriotycznego Korei 
przytaczały liczne wypadki pogwał· 
cenia. przez siły zbr<>jne interwentów 
amerykańskich powszechnie uzna
nych norm prawa międzynarodowego 
dotyczących prowadzenia wojny. 

Imperialiści amerykańc;cy, którzy 
napotkali na zaciekły opór narodu 
koreańskiego, stosują coraz okrutniej 
sze metody prowadzenia wojny w 
Korei, w najmniejs?.ym ste>pniu nie 
licząc się z powszechnie uznanymi za 
sadami prowadzenia wojny. Ju7. od 
samego początku agresji amerykań
skiej w Korei było ja!-'ne, że im?e
rializm ameryknńRki, rozpoczynaJąc 
jawną walkę zbrDjnl) w celu zdła· I 

wienia ruchu wy:r.woleńczego naro
dów i 11stan<1wienia hegemonii impe
rializmu amerykańs.kieg·o na Dale· 
kim Wischodzie, zdNydował się na 
w17zelkie zbrodnie, aby zaj:ić Koreę. 

Z systematycznością. „cywilizowa
nych" barbarzyńców amerykańskie si 
ły zbrojne przy pomocy bombardo
wania z powietrza i od strony nwrza 
oraz innymi spoo:obami zni!lzczyły w 
Korei wszystkie wil'lkie przedsiębior 
stwa przemysłowe oraz większość 
średnich i drobnych przedsiębiorstw, 
starly z powierzchni ziemi wszystkie 
wielkie i średnie mia!lta, zniszczyły 
wsie, a obecnie gdy zbliża się zima 
przystąpily do sy!ltematycznego nisz 
czenin pozosta)ych miejscowości. 

Samoloty amerykańl'lkie codziennie 
dokonują ponad tysiąc lotów, aby 
bombardować miasta i wsie koreań
skie. Stosując taktykę !!pBlDnej zie· 
mi, lotnictwo amerykańskie zrzuca 
na miasta i wsie, w których nie ma 
żadnych obiektów wojennych, olbrzy 
mie ilości bomb zapalających i bu· 
rzacych, niszcząc domy i mienie lu· 
dn-Ości cywilnej, pozostawinjąc milio 
ny ludzi bez dachu nad głową i środ· 
ków do 7.ycia. 

Samolot)• amerykańskie zburzyły i 

Autorzy komunikatu rz:aznaczają, 
~e w sprawie uznania Chin Ludo
wych i dopuszc:zenia ich do ONZ -
nie osiągnięto porozumienia. Attlee 
pnzyjął stanowisko Trumana w spra 
wie Taiwanu. Wyspa chińska Tai
wan ma więc w myśl komunikatu, 
być dalej „neutralizowana". t. zn. o
kupowana przez amerykańskie stły 
t:brojne. 

ślad za Mikołaiczykiem 
Przywdziewając togę rrzekomych 

obrońców narodów Az.li - Truman 
i Attlee zapowiadają wzmożenie in
gerencji USA J W. Brytanii w spra
wy narodów Azji, 

Komunikat nawiązuje następnie 
do sytuacji w Europie zachodniej i 
stwierdza, ~e USA i W. Brytania 
wraz z innYml uczestnikami paktu 
atlantyckiego pMEystąpią do wzmo· 
tenia l pnysples'lenia zbrojeń. Ko
munikat zapowiada również przy
iipieszenle prac nad utworzeniem 
„.armii atlantyckiej". 
Weźmie si.ę równie~ pod uwagę 

sprawę nominacji dowódcy naczelne 
go „armil atlantyckiej". 

Jak wiadomo, w Wielkiej Bryta~li 
1 w innych krajach Europy zachod
nie.J panuje - w re1Zultacle zachłan 
nej polityki monopolistów amery
kańskich - brak surowców. Komu
rukat podaje, że sprawa podziału su 
rowc6w, która wywołuje roobieżno
śei między krajami Europy !Ulchod
niej a USA, była omawiana przez: 
Trumana I Attlee. 

W końcu komunikat, pobrzękując 
bronią atomową. stwierdza., ie „mię 
dzy USA a. W. Brytanią istnieje !den 
tyczność celów". 

• • • 
LAKE SUCCESS (PAP). - !{omu 

nikat o wynikach rozmów Truman 
- Attlee wywołał wśród wielu dele 
gacji depresję. Zwraca sie uwagę na 
ożywioną działalność ambasadora 
Indii pani Nehru, która odbyła kon
ferencję z delegatem Chińskiej Re
publiki Ludowej - Wu. Pani Nehru 
pmeprowad7Jła również rozmowę z 

Ferie zimowe 
w szkolnictwie 

W roku szkolnym 1950-51 ferie li 
mowe w szkołach ogólnoksxta.łelł
cycb stopnfa podstawowego t llcea1· 

nego, w ia.kłada.ch kształcenia nau• 
czyclell szkół podstawowych l wycho 
wawczyń przed!<zkoli rozpoczynają 

się 23 grudnia 1950 r. 
Wznowienie zajęć w wymienio

nych powyżej typach szkół nastąpi 
w poniedziałek 8 stycznia 1951 r. 
Terminy powyższe dotyczą również 
szkół podstawowych i licealnych 
dla pracujących. 

... c--..-t 

naruszyć granicę polskQ 
procesu w Warszawie 

Turner usiłował 
Pierwszy dzień szpiegowsko-przemytniczego 

WARSZAWA (PAP) - 9 bm. przed Sądem Apelacyjnym w War
szawie rozpoczął się r.ewelacyjny proces przeciwlrn trzem obywatelom bry
tyjskim - Claude 'furnerowi, Gordonowi Nelmesowi i Henry Uppertono
wi, oskarżonym o zorganizowanie nielegalnego przerzutu za granicę oby
watelki polskiej, Barbary Bobrowskiej, która zasiadła również na ławie 
oskarżonych pod zarzutem usiłowania nielegalnego przekroczenia granicy, 

Pierwszy dzień procesu wypełniły zeznania Turnera, który ujawnił 
m. in. sensacyjne szczegóły ucieczki Mikołajczyka. z Polski oraz podał 
szereg nazwisk dyplomatów brytyjs k-ich, którzy zajmowali Bie w Polsce 
szpiegostwem. 

~skarżo~y prz~znał słe. d? winy ł Bobrowską przez pocz~ę dyplomatycz 
dz1ał~lnośc1 wyw1ado":czeJ, 1ak' pro ni) ambasady brytyjskiej w Warsza. 
wadził w i:olsce, pełniąc funkc1ę a~- wie. Początkowo listy Turnera prze
tache. 1?~1czego przy. ambasadzie kazywał Bobrows·kiej prace>wnik a tta 
brytyJslneJ w Warszawie. chatu lotniczego ambasady, Adams. 

Turner jest zawe>dowym oficerem 
brytyjskich sił powietrznych i w cza 
sie swej wieloletniej służby w RAF-ie 
dosłużył się stopnia pułkownika. 
Przed wstąpieniem do lotnictwa pra
cował w azjatyckim te>warzystwie na 
nowym. Po ukończeniu szkoły kade
tów i .przeszkolenia lotniczego w cza
sie swej służby w RAF brał on m. 
in. udział w tłumieniu powstań w In· 
diaeh. 

PRZY POMOCY AMBASADY 
BRYTYJSKIEJ 

TUTner zeznaje, że współoskarżoną 
Bobrowską p~ł w październiku 
1949 r., a w końcu listopada na wia
domość o swym odwołaniu z Polski, 
nakłaniał j:} do nielegalnego wyjaz 
du do Wielkiej Brytanii. W sprawie 
nielegalnego przerzutu Bobrowskiej 
za granicę, Turner przed swym wy
jazdem do Anglii pertraktował z war 
szawskim korespondentem nmerykań 
skiego dziennika „New York Times", 
Morrowem oraz konsulem brytyjskim 
w Szczecinie Mitehelem. Ten ostat
ni pe>informował go o znanych mu 
drogach przerzutu pl'zez Niemcy. 
Machinacje te zostały pl'Zerw~ne wy 
jawem Turnera do Anglii, jednak z 
Londynu utrzymy-wał on w· dalszym 
ciągu łączność korespondencyjną z 

Huta "Zabrze•• 
zdobyła sztandar 

za wybitne osią~nięcia 
produkcyjne 

KATOWICE (PAP) - Na pe>sie· 
dzeniu Głównego K<>mitetu WspÓlza. 
wodnictwa Pracy Zw. Zawad. Hutni· 
ków podsumowano wyniki współ,;a
wodnictwo prowadzoneg<> między 
hutami całego kraju. Za najlepsze 
wyniki Główny Komitet postanowił 
przyznać sztandar przechodni robot· 
nikom huty „Zabrz6"• 

• 

BRYTYJSKI OŚRODEK 
„INFORMACYJNO -

SZPIEGOWSKI" w WARSZAWIE 
Wobec związanego z tym nieporo

zumienia z Adamsem w później
szym okresie wymiana koresponden· 
cji Turner - Bobrowska odbywała 
się za pośi·ednictwem kiere>wniczki 
brytyjskiego ośrodka informacyjnego 
w Polsce, Bamfort. Fletcher oraz 
obywatela polskiego, Bednarczyka. 

Wspólnie z majorem Wintonem 
Turner uknuł osznkańczy projekt wy 
wiezienia Bobrowskiej z kraju przez 
Czechosłowację za fałszywym pasz 
p\Jrtem brytyjskim, którego dostar
czyła była urzedniezka brytyjskiego 
ośrodka informacyjnego w ·warsza· 
wie, Mary Wardroper. 

Turner ukartował z Dobree • Bel
lem plany przerzucenia Bobro1\-Rkiej 
do Anglii drogą powietrzną przy po 
me>cy pilota Boba Bawerlcy, który 
miał wylądować potajemnie na nie· 
używanym lotnil'lku w woj. wrocław· 
skim i zabrać Bobrowską do amery
kafokiej strefy Niemiec. 

Turner wszedł również w kom1zach 
ty z reakcyjną kliką ('migracji pol
skiej w undynie. Maria Buyno 
skontaktowała go za pośrednictwem 
niejakiego Czarnieckiego z Ander
sem. Anders wypytywał Turnera 
szczegółowo o stosunki w Polsce i 
inne informacje. Turner podał mu 
szereg informacji, dotyczących pol-
skiego lotnictwa. . 

Ostatecznie Turner zdeeydGwał s•ę 
wywieźć BobrolY!<ką ?. kraju brytyj
skim statkiem „Baltavia", należącym 
do „Zjednoczonej spółki bałtyckiej w 
Londynie" (United Baltic Corpora· 
tion) który kursował na linii Lon
dyn .'..... Gdynia. Decyzję ~ę powzi~ł 
na skutek miarodajnych mformaCJl, 
że na. ,,Baltavii" przemycono już do 
Anglii Iicznyeh obywateli polskich, a 
wśród nich Mikołajczyka. 

W celu zrealizowania t go planu, 
oskarżony postanowił przyjechać do 

Jest popierana. przez ealy naród. Tur 
ner był zdurmony, iż w prywatnej ro 
~mowie Anders wyraża zupełrue od 
micnną opinię na temat sytuacji w 
Polsce od tej, jaką podaje do wiado 
mości publicznej. Turner dodaje, że 
Anders oświadczył mu, iż liczy na 
WYbuch wojny, jako Jedyn~ ewen
tualność 1wego powrotu do Polski. 

ATTACHE W. BRYTANll 
UŁATWIŁ UCIECZKĘ 
MIKOŁAJCZYKOWI 

Polski osobiście. Wykorzystując swe 
kontakty d}rplomatyczne, na skutek 
poręki płk. Hazella, który był przed
stawicielem United Baltic Ce>rpora· 
ti<>n, a jednocześnie wicekonsulem 
brytyjskim w Gdańsku, Turner otrzy 
mał bilet pmvrotny Londyn - Gdy
nia, mimo, iż nie posiadał polskiej 
wizy do tego uprawniającej oraz zo· 
stał n-ciągniftY fikcyjnie na. listę za 
łogi „Baltav1i" jako rzekomy zast~p 
ca. skarbnika i zaopatrzony w fikcyj· 
na marynarska kartę tożsnmości 
(książeczkę żeglars.ką), uprawniają· Na pytanie prokuratora Turner 
cą do zejścia na ląd w porcie gdyń- stwierdza. że okoliczności nlelecalne 
skim. go wyjazdu Mikołajczyka z Polski 

Szczegóły potajemnego wpre>wadze były mu znane i oświadcza, że Mi
nia. Bobrowskiej na statek Turner u· kołajczyk pnyJechał z Warszawy do 
stalił z ofiaerami „Baltavii" Thomp- Gdyni luksusową limuzyną marki 
sonem, Nelmesem i Uppertonem, któ ,,Humber" wraz z brytyjskim atta· 
rzy prz}TI"zekli mu swą pomoc. W ma cbe morskim - Rock-1\:eene 1 Jego 
lu 1950 r. Bobrowska przybyła do :i:a.stępcl} - Holdswortbem. 
Gdyni na umówione spotkanie i nocą „Dalszą, podróż Milrnłajczyk odbył 
w meskim przebra'niu po drabince na „Balta„vii" - czeznaje Turner - i 
sznurowej przekradła się na statek, iz doświadczenia wiem, że podróżuje 
podczas gdy Nelmes starał sie od: się na niej bardzo wygodnie. 
wrócić uwairę służby wartown~czeJ PROKURATOR: A co oskarżony 
WOP. Jednakże czujni żntn1erze wobec tego myśli o tej historyjce, 
WOP-u z:iobserwowali ten moment i którą pan Mikołajczyk opowiadał o 
zawiadomili władze b<'zpieczeństwa o przekradaniu się przez zieloną gra
dokonanym prze~tt'JlStwie. nicę Z zyletką i szczoteczką do o:ę-

Kończac swe zeznania, Turner do- b6w w kieszeni, w obawie o swoje 
daje, że ·przygotowując przerzut Bo: życie, rzekomo ścigany p!'2ez bez
browskiej, poczynił on również ~roki pieczeństwo, ukrywany przez leśni
dla zapewnienia Bobrowskiej pohty~z czego itp? 
nego azylu w Anglii. Za pośl'edm- TURNER: Jedyny komentarz, jaki 
ctwem Marii Buyn<> i ciłonka pa!'Ja- mogę zrobić to ten, że faktycznie by 
mentu brytyjskiego, Harry Ilynrla, u ło inarzd niż ta historia. głosiła. 
zyskał on w tej sprawie pisemue w toku dalszych pytań prokurato 
oświadczenie pe>dsekrctnrza stanu w ra, prnypominających o „dżentelme 
brytyjskim ministerstwie spraw '~e- nerii" Mikołajczyka, który w luksu 
wnętrznych, w którym było powie. sowych warunkach wyjechał z Pol
dziane, że prośba ta hędzit> U'''.7.-':l~d- ski, wyprawiając jednocześnie swo-
11i :ma po przybyciu Bobrow~k 1ei do ją sekretarkę Hulewiczową - wy
Anglii. W związk.u .1:. tym Turner wy cznoujacą 1 niebezpieczną drogą 
słał do Bob1·ow3k1e.1 111,.;tru'«'JC Ll~tala prz~ ·Tatry - Turner oświadcza 
jące jak ma się on'l r.arl~owyw:ic po m in z ironicznym uśmiechem. że 
przyb:;ci~~ do. Londynu .. Według t~ci~ I p~rót na „Baltavil", lct-Orą jecł1ał 
mstru~CJI, mrnła ~na się prz.cdsta ~ Mikołajczvk - była ba-rdzo wygod-
J.ako rzekoma ofuira przesla1lowan . ~ . ' na 1 pnyJemna. 
politycznych. . _ . mu PROKURATOR: Oskarżony wy-

Turner rozp~zna.ie ?kazar~r ·tv·- mienił w toku rozprawy szereg naz 
przez sąd of1cialne pismo 'Y • l wlsk - Co oskarżonego łaczylo z ty 
~kiego Ministerstwa Spraw Wewnę- . · b .? · . · · m1 oso am1. 
trznych (Home Office) zapewmaJące TURNER· z niektórymi z nieb 
Bobrowskiej prawo ~zy~u . pol!tycz- lą.czyła mnie działalność wywiadow 
nego i pomoc. gdy ziaw1 się ona w 
Anglii. 

ANDERS l..ICZY TYLKO NA 
WOJNĘ 

W związku :ze swymi zeznaniami 
odnośnie ;·ozmowy, jaką przeprowa
dził oskarżony w Londynie z Ander 
sem - Turner na pytanie prokura
tora wyjaśnia, że Anders z1odzil się 
• nim, Iż władia ludowa w Polsce 

cza. 
Oskarżony stwierdza tu. że - jak 

zorientował się w czasie śledztwa -
działalnó:§ć s~picgowska riarówno je
go. jak i ludzi zwiąr.anych z nim 
bezpośrednio, a nawet pośrednio -
b.yła dokładnie znana władzom bez
pieczeństwa. 

Na tym Sąd przerwał rozprawę 
do dnia 11 bm.. 

spaliły tylko na terytorium Koreł 
Północnej około 7 tysięcy wsi i in
nych dL·obnyc.h miejscowości. 

Interwenci amerykal1scy, kt6ny 
po~tawili sobie za zadanie złamanie 
w narodzie koreańskim woli walki o 
wolność i niepodległość ojezyzny, go· 
towi są z.niszczyć wszystko co żywe 
i przekształcić Koreę w pustynię, aby 
urzeczywistnić swe drapieżcze plany 
ujarzmienia narodu koreańskiego. 
Cynic:mie depez~c zasady samookre· 
ślenia narodów i nieingerencji, impe. 
riali~ci amerykat'1scy przedstawili 
nal'odowi koreańskiemu milczl}ce ulti 
ma tum: albo podporządkujecie si~ 
panowaniu imperializmu ame1-ykań· 
skiego albo zniszczymy wszystko co 
jest żywe na waszej ziemi. 
Jednakże groźby imperialistów a

merykallskich i ich koreańskich pa
che>lków nie o~iągną swego celu. N~ 
ród koreański nigdy nie pozwoli na· 
rzucić sobie ponownie jarzma niewo
li kolonialnej i będzie walczyć do 
rhwili odniesienia ostatecznego zwy• 
cięqt.wa. Bestialstwa imperialistów 
amerykańskich w Korei jeszcze bar
dziej ujnwniają przed narodem ko· 
reafakim, przed wszystkim! nar~d~· 
mi Azji zaborcze plany impenal1-
stów amer~'kańskich i wspólnłków 
ich ag-resji. Wzmacniają one jeszc?.e 
bardziej niezłomną w narodzie ko
renńi:kim wol~ walki o wolność i nie
podległość. 
Podając do wiadomości ONZ i ś.wia 

towej opinii publicznej powyz~ze 
fakty, rząd Koreafo:kiej Repubhki 
Ludowo-Demokratycznej ~kłnda. ener 
giczny protest przeciwko tym zbro· 
dniom interwenłtlw amerykańskich w 
Korei, stanowiącym brutalne pogwał 
cenie powszechnie uznanych zasad 
prowadzenia wojny i nor~ ~o!alno~
ci ludzkiei. Naród ke>reansk11 Jak :r;1e 
wątpliwie cał:i postępowa lud~kos.ć, 
pragnie wiedzieć, czy Orga~1zacJa 
Narodów Zjednoczonych sankCJOnow& 
ła -powyższe bezp1•aw~e działania a
merykańskich sił zbroJnych w KoreL 

(-) PAK HEN-EN 
mlni~ter Spraw Za~anicznyeh 

Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demo lttatycznej" 

rva mar11inPSŹt! 

ho ·1 jego sługa 
Prezydent Truman wystąpll do 

Kongresu z żądaniem . wyasygno· 
wania 38 milionów dolar6w „na 
pomoo dla Jugosławii", to znaczy 
dla zbrodniczej i zclrad:r„lccklej ldl 
ki titowsklej. Osławiony gen. 
Bradley, przewodniczący komite 
tu szefów sztabu sił zbrojnych 
USA, gorą.co poparł ten wniosek, 
oświaclczając iż „pomoc <1l(azana. 
Jugosławii przyczyni się do rea
lh:a<',ii celów narodowych St.a.nów 
Zjcd110C7AlnYch" (?) 

Orędownikiem tit-Owskich inte 
resów jest równitż min. obrony
l!en. l\farsl1all. W piśmie, sldero· 
~anym do Kongrc~u. podkreślil 
on rzekomą siłę i liczebność ar
mil Tito i WYl>Owledzlał się za 
udzieleniem im natychmiastowej 
pomocy, a.by „ta armia pozostała. 
i>rzychylnie usposobiona dla mo· 
carstw zachoclnich". 

„S:r.lachetne" zamiary amerykań 
slcirh podżega.czy wojennych s~y 
te są grubymi nićmi. Ich „pomoc 
dla Jugosławii" oznacza jedynie 
całkiem prze.lrz:vstą chęć wyhan 
dl<1wania od Tito - za odpowie
dnią porcję dolarów - możliwie 
największych ilości „mię<;a arma 
tnlego", na wypadek awantur 
wojennych w Europie. 

Ale nawet w Jugosławii, gdzie 
szaleje poHcyjno - krwawy terror 
band Rankowlcza. transakc,ie te
go rodzaju są dziś „widiami po 
woclzle pisane". Miłujący p0kój 
naród jugosłowiański z dnia na 
dzieli wzmaga. opór przeciwko ti 
towskim i zagranicznym bandla· 
n.om i\miercl - i nie pozwcli nig 
dy poprowadzi~ się na rzeź w i· 
mię <'ałkowicie mu obcych i \\.-ro 
gich interesów a.meryilańskich lu 
dobójców. B. D. 



naukowej Przebieg ·sesji 
towarzgsza Stalina o 

poświęconej p 
językoznawstwie 

a com 

D!rla 4 rrudnla odbyła sii: w War 
tzawie, w sali Rady Państwa zwo
łana z inicjatywy „Nowych Dróg" 
i Instytutu Kształcenia Kadr Nauko 
wych pny KC PZPR sesja nauko
wa poświęcona pracom Józefa Stall 
na o językomawstwie. 

Obrady zgromadtlly partyjnych 
pracowników frootu ideologicznego 
oraz pracowników nauk:Qwych róż
nych gatęzi wiedr.y z całei Polski W 
lozofia, jęz:·koznawstwo. ekonomia. 
prawo, qistoria, teoria literatury, 
psycholo!lia, teoria sztuki l In.). 
Większo~ć ucze~tnjczacych w sesji pra 
cot'mlków naulmwvch bierze aktvw 
ny udział w prac~ch przyf!otowiiw 
czych do Kongre$u Nnuki Pol~kiej. 
\\T sesji wzięli również udział aspi 
ranci IKKN nrzy KC PZPR. 

W Prezydium zasiedli: tow. 
Jakub Berman. prof. Jan Dembow
ski, tow. Francls7.<'k Fiedler, tow. 
Kazimierz Petru~ew:icz, tow. Adam 
Rapaclti, tow. Adam Schaft, tow. 
Morawiecki. 

Obrady zagaił redaktor naczelny 
,.Nowych Dróg", tow. Franciszelt 
Fiedler, po czym wygłoswne zosta 
ły na~E!pujące referaty: 

1) Baza i nadbudowa w świetle 
prac towarzysza Stalina o języko
znawstwie - tow .• Takub Berman: 

2) O niektórych za~adnieniach fi 
lozoficznych w pracach Józefa Stn
lina o językoznawstwie - prot. A
d~m Schaff; 

3) Zagad!lienia jP,7.yko:znawstwa 
w świetle prac Józefa Stalina -
prot Stefan Strelcyn. 
Wokół referatów rozwinęła się o

żywiona dyskusja. Prace sesji, które 

wywołały dute zainteresowanie, styki burtuaeyjnej. Zapoczątkowa
przeciągnęły sita do późnego wieczo- niem procesu przezwycleżerua balas 
ra. 
„Zebraliśmy sie dzisiaj - stwier 

dził w swym zagajeniu F r a n c i
s zek Fiedler - na sesję teo
retycm;i, pośwleconą omówieniu 
prac towari:ys7.a Stalina o języko
znawstwie. Przybyli czołowi przed
stawiciele nauki, przybyli czołowi 
dzintRcze frontu ideologicznego, aby 
zapoznać sie z 11owym. hvórczym 
wkładem towal'7.ysza Stalina do roz 
woju nnuld, do rozwoju postępowej 
myśli ludzkiej. Partia nasza, która 
wskazuje masom pracuiacym, naro 
dowl drJgę rozwoju gospodarczego. 
oolitycznego i kulturalne'go, drogę 
·:i:~zP.śliwego iutra. kieruje sie w 
swej prac • wielka nauka mark~lz
mu - leninizmu. Przy ocenie ludzi 
nauki nie decyduje podział na par
ty)nycb i bezpartyjnvch. Pragnie
my, aby ideami marksizmu· - leni
nizmu nasiakła cała nauka polska. 
gdyż tylko metoda marksistowska 
otwiera szerokie horyzonty dla 
w. zystkich nauk. D7.i~icjsza sesia 
winna się stać poważnym krokiem 
w tvm kierunku". 

Wskazu.i<!C na olhrzymią doni.o
~lość prac Józefa Shlinn. na ich 
twórczy i głęboko hnmanistvczny 
charakter, Franci:<zek Fiedler pod
kreślił znaczenie prac Stalina dla 
rozwoiu nauki. 

„stalin - to chorąży rozkwitu 
postępowej nauki - końc~ Franci 
szek Fiedler. - Nauki Stalina sta
ją się nauką milionów. Nieśmy te 
nauki w najszersze masy naszego 
narodu!" 

tu Idealistycznego powinna się stać 
twórcza dy5kusja wokół prac Stali
na o językoznawshvte. 

Prof. Ta d e u s z T o m a s ze w
s k I pndkre>ślił w swym wystąpie

niu bezpośrednie z:nac7.en!e prac Sta 
lina dla ro7.\voiu psychologi!. · 

M6wca n1trzvmuj<> rię n::i przvkła 
dr.ie psychologlcme1 problematyki 
mowy i mvśknia. No. w p~vchologli 
burżuazyjnej dość powiizeC'hnie u
mawane ~ą oizólne matfC'rialistvcme 
tezv o ~t0!'1unku mowy i m,·~lenla 
(o ich ~cl>:lvm zwlą1ku · wza.iemnvm. 
o i·:h zwia z:lrn z nralc1vcmą d>:inłal
no~C'ią. o ich charaJrterzP soołPCz
nvm). Jednakże te oaóJnc te?.v nl'7.v 
rOT.wiazn"aniu zaE?adnień konkre
tm•ch · podlc~aia interpretacji idea
!istvcmej, mechani~1ycmej lub me 
t:>fi=cmei 

Prace Stalina sa W7.0rPm sto>:owa 
nia O?.ólnYch r.~sa·d mark~izmu do 
nnnk konh·<>tnvch 

Prace Shlina o::;trre!!al1'\ prred 
bnrd:i:o ro-o:ryow~zl'C'hnlonymi w ns:v
rholnsrii bl"d·1mi. takimi iak miPSza 
nie funkri! je7.yka z funkcją· n1117.e
rlzi::1 nr<'dukcii. przE'(:f>ninniP nle
dźwi<>1Ww"f'h form 1e?.vlrn Jl!b me
chanicme pr?.enoszenie wniosl<ów z 
pr:r.voarlkńw anormalnych na zja
wi<ka nor!llalne. 

S7.C'7PJtólni0 ważne dla psychologii 
sa if'rlnak stalinowllkie rozróżnienia 
w ~akre,i e pojecia świadomości i;oo 
łP.C'm""i. Ps\·choloaowie be,>da mu~ie
li podiać i;i~ trud„ego. ale wiPlkie-
11:0 7,adRnia konkretvr.ac.ii ogólnvch 
w skaz:oi11 ~lalinowskich na tt>1·enie 

bazy 1 o pełne .swycl~o nowel. 
Nledocenianle roli państwa i partii 
w kierowaniu gospodarką - to bo
daj największy błąd, jaki może po
pełnić nauka ekonomiczna w wa
runkach budownictwa socjalizmu. 

Prof. A r n o 1 d na przykładzie 
problemu etnogenetz;y, ośwletlonego 
w izupelnle nowy sposób w pracach 
towarrz:ysza Stallna o Językormaw
stwie, zwraca uwagę na olbrzymie 
pole pracy, otwierające się przed 
historykami w tym jednym tylko 
zakresie. Dla historyków polskich 
jest to zagadnienie powstania i roz
woju narodu polskiego na tle i w 
zwiąih."1.1 z powstaniem i rozwojem 
innych narodów słowiańskich. Jak 
wiadomo z wypowiedzi uczonych ra 
dzicckich, nauka historyczna w 
Związku Radzieckim weszła już na 
drogę sprawdzenia swych dotych
czasowych w yników w świetle wska 
11:al1 towarzysza St alina. Obowiąrz.
kiem historyków polskich jest wejść 
na tę drogę jak najpręd!Lej. 

wskaroJ11 nam, jak powinniśmy w Antydogmatyzm wypływa a ~ed· 
sposób istotnie naukowy pisał: o nej z najgłębsizych zasad til(l(tof11 
pięknie 1 bogactwle ;polsldego języ- marksi!towsklej: nie ma prawdy 
ka i o jego największych, trwałych abstrakcyjnej, prawda jest ir.awsze 
artystycznych pomnikach. · konkretna. Postulat kon.kretn<>Acl 

Jest patriotycznym obowiązkiem wypływa z najgłębszych teoriopo
polskich badaczy literatury J jętŁyka znawczych podstaw marksirzmu. Po
dać nowe twórcze dxieło o pol~czyz stulat konkretności wiąże się ir. ir.a
nie naszych wielkich pisarzy. sadą , jedności teorli I praktyki, :z: u.-

Prof. St a r z y ń s k I omóv.ri.ł w sadą, że praktyka jest najlepszym 
swym wystąpieniu niektóre proble- kryterium prawdziwośol. 
my metodologii badań nad sztuką. Antydogmatyrzm lltwierdza 
W szczególności zatrzymał się on mówca - pozwala nam prawidło• 
nad rz;agadnieniem bliższego olc;e- wo, dial~ktyco:nie podejść do u
ślenia przedmiotu badań historii gadnienla ciągłości hist-0rycznej, do 
sztuki w świecie stalinowskiej defi- 11:agadnienia tradycji, do ucxzumie
nicji nadbudowy. Prot Starzyński nia, że my, obóz marksistowski, czeT 
stwierdtZ:ił przy tym, że historia sztu piemy z ogromnego, cennego wkła
ki rz.ajmuje się nie tylko ideami este du pracy, myśli i walki ludzi w cilł· 
tycznymi, ale także dziełami sztuki. gu dziejów. 
jak również historią i izmiennością To jeszcze bardrz:iej potwierdza hu 
społecznego oddziaływania dz.iel manistycv.ny charakter praktyki 1 
sztuki. teorii oboz.u marksistowskiego. Ten 

Mówca poświęcił znaczni\ częśc humanistyczny charakter marksiz
swego przemówienia dialektyce tre- mu - stwierdza mówca - jest zbyt 
ści i formy w drz:lele sztuki oraiz omó mało przez nas podkreślany w wal
wieniu społecznej oceny dzieła szLu- ce :z: wrogą ideologią. 
kl z punktu widrz;enia zgodności i 
konfliktu treści i formy. Prof. E hr 1 i c h poruszył m. in. 

Prof. Starzyński poruszył także q;agadnienle prawa międzynarodo
problti>m zdolności dzieł sztuki do wego, jako ogniwa midhudowy. W 
daJ~:zego społecznego oddziaływani a przeciwieństwie do pa11.-.tw kapita
po zani~u bazy i nadbudowy, e. któ- listycznych, które w okr..: ;- ' impe
rych wyrosty. rializmu łamią systematyc nie pra-

\'*il międzynarodowe, ponieważ tyl-

swnie·i nauki. 

Releratq Prof. O s k a r L n n g e omówił w 
~w,rm wv~tapieniu ?:a!!ad n!enie 
twórczej koni ''nuacii mark<dzmu. 

nadbudowy w krajach demokracji PraC'e towarzv~::i St alina o je7:vko· 
ludovJcj prof. Schaff stwierdza: znawstwie stanowia wu.ór twórcze
„Prace Stalina uczą nas, że budu- ~o zastof<ovrnnia marksizmu. 

Prof. K or m a n o w a podkreśliła, 
że genialne prace towarz;.·sza S tali
na o językoznawstwie winny się 
stać orężem w ręku polskiego histo
ryka w walce o no\•:ą marksistow
~ko ·- lon inowsk ij wiedzę historycz
ną w Polsce. Historia staje się prze 
de wszystl1:im - według ost atniego 
sformułowania towarrz:ysza Stalina 
- „nauk~1 o rewolucj i uciem1ęzo
nych i wy.zyskiwanych mas''. G enial 
ne sformułowanie towarri:ysza Stali
na otwirra w ten sposób i przed pol 
ską naukq historycrną nowe per
spektywy badawcze. nową h ierar
ehię problematyhl historycznej, no
we mierniki ocen dz;lejowych. 

Stwierdzen[e towarzysza Stalina, 
że najoar<lziej rewolucyjne praemia 
ny „dla r.połeczeństwa nie mającego 
wrogich klas" odbywać się mogą 
bez wybuchu, „drogą stopniowego 
gromadzenia elementów nowej ja
kości", . ,drQgą stopniowego obu
mierania elementów starej jakości", 
ma zasadnicze znaczenie dla histo
ryka najnowszych dziejów Polski, 
11:wlasrz.cza dziś, gdy naród nasz stoi 
u progu rewolucyjnej pl'!Zemiany 
bytu wsi. Pneprowadzenie takiej 
„rewolucji od góry", bez wybuchu, 
w warunkach dyl,tatm·y proletaria
tu, jaką spełnia nasze ludowo - de
mokratyczne pa11stwo, wymaga opa 
nowanJa atal lnowi:kleJ sztuk.I kiero
wania, 1łębokiego zr<XZumienia 
marksi7.mu - lenin1:zmu. Nauka hl
sto1 yczna powinna l może tu być 
pomocą partii w jej walce o 1ocjali
styC1ZJ1ą świadomość mu. 

Prof. Z o 1' i a L 1 s s a poświęciła ko agresja wojenna służy realizacji 
swe wystąpienie omó>vieniu znacz~ ich ekspal'SSji ekonomicznej - pań
nia prac towarzysza Stalina dla mu stwa obozu pokoju, demokracji i so
rlyko logil. Stwierdzając, że muzyka, cjalizmu stoją n.a gruncie poszano
tak jak każda sztuka, należy do nad. wania prawa międzynarodowego, 
budowy, prnf. Lissa podkreśliła je- wypełniając je nową, socjalistyczną 
dnoClleśnie, że mu:z;yka nie jest je- treścią. '.Poewala to uchwycić tenden 
dnolitym wyrazem świadomości spo cję p:rzeobrażen1a się prawa między 
łecznej. Składaj<l się bowiem na nią . narodowego w ogniwo nadbudowy, 
czynniki różnorodne w swej Istocie obsługującej socjalistyczną bazę. 
i funkcji społecznej. W murz;yct!, 

Po reforacie tow. J a k u b a B "' r 
m a n a, którc~o tekRt podaliśmy w 
Nr. 337 „Głosu Robotniczego", zabrał 
głos tow. prot. Schaff. 

Prof. Adam Sch a U w refc 
racie swoim stwierdził, że z..naczenie 
prac towarzysza Stalina wykracza 
daleko poza ramv językoznawstwa, 
stanowią one Ogl"omny wkład do 
skarbn!c:v teorii mark~i~towskiej. 
wzbo~acając ją we w~zystkich dz!e 
d:r.inach. przede wszyst1<im w dzie· 
dzinie filozofii, materializmu dialek 
tyczne~o i historyczne~o. Przecho
dzac do omówieni'.! niektórych za
gadnień związanych z filozoficmą 
~troną prac towarzys1..a Stalina o 
językoznawstwie, referent zatrzymu 
je się nad zagadnieniem ewolucji i 
rewolucji w rozwoju. Prof. Schatr 
wskazuie na znaczenie prac stali· 
nowskich dla zrozumienia jedności 
ewolucji i rewolucji w rozwoju w 
ogóle, a w szczególności w rozwoju 
ekonomicznym i kulturalnym. Refe 
rent podkreśla wagę wystąpienia 
towarzysza Stalifla przeciwko wul-
1aryzatorom mark~izmu, pasjonują
cym się „wybuchami". Doniosłe zna 
czenie ma wykrycie przez townrz:v 
sza Stalina nowych prawidłowości 
w rozwoju społeczeństwo socjali
etyc:znego. Przechodząc do zagadnie 
nia tw·órczego char.aktcrn mark~iz
mu, referent podkreśla, że na twór
czym ujęciu marksizmu oparte jest 
całe dzieło Stalina. 
Pod!neślając znaczenie słów Stali 

na. że ,.żadna nauka nie może pros 
perować i rozwijać się bez walki po 
glądów, bez wolności krytyki", re
ferent ·wykazuje, że poą;ląd teri nie 
tylko nie ma nic wspólnego z libe 
r'alizmem ideologicznym, jak chcie
liby tę teze interpretować wulgary
zatorzv marksizmu, lecz na odwrót 
- zakłada o~tra walke 7. wrogą 1-
deolo~ą „)V!u~imy pamiętać, stwler 
dza referent: że w odnie~ienlu do 
ideologii burżuaz~'.ine.i obowiązują 
nas zasadv bezwzglednej walki z 
wrogiem. nie przeiednanej wrogości 
wobec wrogiej real,{cyjnej ideologii, 
7.asady przyśpieszania zwycięstwa 
jedynej, konsekwentnie pm;tęnowei 
i konsekwentnie naukowej ideologii 
- marksizmu. To jest bowiem je
d:rna właści\Ya droga prowad111ca 
do rozwoju nauki i postP,pu społec?. 
ne~o". 
N~stępnie prof Schaff omawia 1..a 

gadnienia bazy i n~dbudowy. zatrzy 
mujac się dłużej nad jakościowo no 
wa . rolą nadbudowy W Rpołeczeń
stwie socjalistycmym. Mówiąc o roli 

iąc socjalizm należy wykorzysty- Prof. Lange przeciwstawia twór
wać z całą energią nadbudowę dla czy wkład w naukę marksizmu Le
walki z \Vrogiem i dla umocnienia n ina i Stalina rewizjonistycznemu 
socjalizmu. Znaczy to, te społeczeń „poprawianiu" 1 , ,uzupełnianiu" 
stwo, budujące soc1alizm. musi u- marksizmu. 
macniać swoje pai1stwo. mu'1 umac Dając pni:e~ląd twórczego wkładu 
niać głóv,'1lą sił~ kierownicza ro7.WO Lenina i Stalina do teorii mark-
iu - partię proletariacka, musi 
wzmacniać jej ideologię, - rewolu sizmu, mówca podkreśla w :r.akoń

h czeniu charakterystyczne cechy tej 
cvjną teorię mark!'istow~ką. Wszec twórC'lej kontynuacji: wzmożenie 
stronne wzmacnianie ~ocjalii;tycznej 
nadbudowy tak samo jnk 1 soclall- roli teorii marksistowi'kie.1. jako na

rzędzia walki rewolucyjnej 1 rewo
styc7.nej bazy Je:<t ko!lleC'znym wa- lucyjnego przekształcania społew.eń 
n.mki~m zwycięstwa socjalizmu". 

W o· tatniej części swego ref<"t'atu stwa; bezwzględna wall{a ri w&u.el
prof. Schaff omówił zagadnienia sto kim eklektyzmem; zwiazek z ży
sunku nauki do nadbudowy. (Całość ciem, razwljanie zagadnień. etano
referatu prof. Schaffa ukaże ~I~ w \v1ącydi odpowiedt na palące po
najbliższym numerze „Myśli Współ trzeby walk! rewolucyjnej OO'U bu
czesnej"). downictwa aocjaUz.mu li lkomunl:z
Na!<tępnie wyglosił reteM1t prof. rrru; rolę partu bolszewickiej, jako 

s 1 e r a n s t r e l c y n. e;biornicy historycznych doświadczeń 
Pierwsza część referatu, o charak klasy robotniczej, w związku 11: 

terze informacyjnym, zobrazowała czym staje się 11:rozumiałym, dlacze
s~·tuację w języko7.nawstw!e radziec go twórczej kontynuacji marksizmu 
kim i kryzvs. do którego doprowa- dokonali właśnie prrz)T'vódcy tej par 
dziłv teo~·ie Marra. Nastę)')nie refe- tii Lenin i St alin. 
rent wskazał na przełomowe z:nacze Prot Br u s w swym p~emówJe
nie wystąpienia towar1.~·~za Stalina. niu oświetlił najwazn1e.isze e;aga
Udowadni:ijąc. że Język nie .ie.st ani dnienia , wyn ikające z prac towarzy 
kate„oria nadbudowv, ani zjawls- sza S'alina w sprawie językoznaw
kiem~ klasow.\·m, St'3.lin obalił punkt stwa dla ekonomii polltyoznej, rz:wła 
wyjścia teorii stadialności Marra. szcza zaś te, kt óre mają ~czególne 
Stalin dal ścisłą naukowa charakte rrnaczenie w chwili obecnej dla 
ryst •kę języka i założ.vł podwaliny nauk ekon.omicznych w Polsce. 
nowej marksistowskiej lingwistyki. . Stalinowskie określenie ba~y 1 

Prof. ż 6 ł k i e w 1 k 1 w 1wym 
przemówieniu podkTeśllł wagę ałó'\v 
towarzysza Stalina, i! „żadna nauka 
nie może rozwijać się i dojrzewać 
bez walki poglądów, becz. swobody 
krytyki". Co rz:nac:rLy ta teza w 
aktualnej sytuacji walki z rutyną i 
zacofani.em, kosmopolityzmem i 
idealizmem w naszej nauce o litera
turze? Teza ta ou.nacza konie<:zność 
walki ri fałszywymi autorytetami. 
Zwalczamy złe, idealistyczne, wro
gie tradycje naszej nauki. Z dumą 
sięgamy do jej postępowych trady„ 
cjL 

Wydobycie w pełni naszej postę
powej tradycji literaturoznawC1Zej 
jest pilnym zadaniem. Omawiana tu 
walka z fałszywymi autorytetami 
nie może być prrzeprowadzona sku
tecznie bez dobrej i S!Zerokiej znajo
mości wa:orów nowoczesnego mark
sistowskiego l:lteratur<iznawstwa i 
jego metod. 

Prace Stalina o językO'Łnawstwie 

wskazuje prof. Lissa, pewne czynni Do dyskusji byli jeszcze izapisani: 
kl są wynikiem określonych potrz.cb Kołakowski, Mor a wiec k j, 
życia, są odbiciem panujących idei Mu s z k a t, iM o r a w s k i, K u 1 i
i potro.eby te i idee wspierają na ko wski i Lang. Ze względu jed
swój sposób (do tych czynników rz;a-· nak na spóźnioną porę dyskusja r.o
liczyła prof. Lissa style i formy mu- stała rtamknlęta. 
zyczne); inne natomiast czynniki te- Jako ostatni w dy~kusjJ 1:abrał 
go charakteru nie posiadają 1 •ą głOJ pro!. Ja n !Dem bo w a ki, 
czynnikami typu pozaklasowego który powie<kiał m. :in.: 
(Idzie tu o materiał dźwiękowy, sy- W 1mieniu komitetu organizacy.j
stem tonalny, IU!Sady konstrukcji nego I Kongresu Nauki !Polskiej 
muzy=ej). pragnąłbym przede wszystkim po-

Tak więc muzyka iawlera elemen dziękować organirzatorom dzisiejsze
ty ideologlc:zne, klasowe l nieldeolo iio rz:ebranla rza konferencję tak inte
giczne, międzyklasowe. Fakt zmien- resu.Jącą 1 tak bardrz:o obiecując•. 
no~c:i form muzyaznych i etylów Jak wynika zarówno z refe1·atów, 
(czynniki ideologiczne) wynika właA jakich wysłuchaliśmy d'Z.lś rano, jak 
nie e tego, ~e w każdej epoce mu- l z aamego przebiegu dyskusji, w 
zyka wraz rz. WSrLYStklmi innym.I eztu której zabierali głos pNedstaw!c!ele 
kami, jest wpleciona w ogólny front różnych specjalności, konferencja 
ideologlczny. pod względem swego rmaczenla prv.e 
Trwałą wartość dla n.u.z.ej epoki rasta ramy dednej tylko nauki. 

posiadają te dzieła muzyczne, które Prace Stalina stanowią piękny kta 
wyrażają ten sam oo naa:z r.asadni- ayczny W!lór 1uutosowania zasad 
czy kierunek rcxzwojowy, 'Izm. 8łl po- marksizmu. J~t moim głębokim 
stępowe. I pr.zekonaniem, te zasady marksizmu 

Tow. Gutt ujął aię w swym wy można zastosować w karoej drliedzl
stąpleniu omówieniem filozoficz-1 nie wiedzy ludzkiej. 
nych aspektów antydogmatyzmu. . 
Ostra walka przeciwko wulgaryzmo Jako Jeden !Z ?rgamzatorów. Kon-
wJ i dogmatyrz.mowl, którą prrzepro- gresu. Nauki ch~1.ałb:vm tylko ~yczyć 
wadza towar'rlysz Stalin w swoich naszeJ nauce! .a7:eby konferen~Je po· 
pracach o 'językoznawstwie, jest dal- ?0 bne. do dz!S!eJ.~ej. odbyły się tak
szym twórczym rozwinięciem walki ze w mnych dz1ed2mach wiedzy. 
przeclw metafizyce 1 idealizmowi, Nasrza nauka w wielu dziedzinach 
p:rrzeprowadzonej w pracy „O mate- jeszcze do dzlś dnia żyje dawnym:! 
rialfrr..mle dialektycznym i historycz- tradycjaml i jest nieufna w stosun
nym". ku do nowych myśli. Bardzo rzadko 

Antydogmatyzm, który głosi mark się rzdaraa, aby naukowiec śmiało 
sizm, skierowany jest z całą ostro- podszedł do zagadnienia. I z tego 
ścią przeciwko ws2elklm metat!izycz wrzględu właśnie rzeczą bardzo waż
nym i idealist~nym koncepcjom i ną jest odbywanie tego rodzaju kon 
tendencjom. Nalsży to &1:czególnie ferencji, albowiem dzięki nie.1 ucrz.y
podkreślić u nas, g.dzie filozofia, hl- my .!ię 11tosować zasady marksizmu 
storia, prawo 1 inne dziedziny wie- we wszystkich dziedzinach. 
dzy są obciążone ogromnym bata- Na tym obrady sesji zostały zakolt-
stem idealistycznym. czone. 

Spółdzielnia produkcyjna 
poH'siala UJ Sien1ienicach 

Prace Stalina mnju nie7.w:vkłe zna nadbudowy oraz wzajemnego sto
czenie nie t~·lko dla .i ęzykoznaw- sunku mię<lzy nimi wnosi pełną jas
~ twa rad1.ieckiego; stanowia one dro ność do rz:agadnienia przedmiotu i 
gowi:kaz dla całej postępowej nwś.li ?.akresu nauk ekonomicznych. Nau
Jingwi ~tyczn~i Prz~·jęc;le '.ł zasad717 I ki ekonomiczne, badając bazę ekono 
metod~· porownawczo - histo~-yczn~J , miczną, rz;ajmują się społeczno-wy
nie oznacza powrotu do burzuaz~· .1- twórczymi stosunkami, stownkami 
nych koncepcji lin~isty~znych. J7 pomiędzy ludźmi, co wyraźn ie odróż 
zykoz;i~''-ry:'.w? pol<kli:', ~to~e s?:cz~:;1 nia je od nauk techn icznych. V/yni
slę \ne11rnrn trad. ·c.1am1 . moze ka stąd ważny wni<>Sek o konieczno 
wnieś{· twór c7..\' wkład do dzieła bu ści walki przeciwko wąskiemu tech 
dowy materiali ~tycznego j~zyko- nicyrz:mowi w naukach ekonomicz
maw$ł \':'a. l\'Ioże s.ię. to dokonać pod nrch, pra:eciwko abstrahowaniu od 
warunlnem rew1z.ii do~ychczas~- podziału na klasy, walki klas i tp. 
w:vch podstaw mr>to.dologicmvch ie Gomułkowska koncepcja popierania 
z:vko~mnvstwa polsk~e~o.. pod e':~- .,dobrego gospodarza" w rolnictwie, 
nm k1em przezw,vciezerna id • - \V praktyce - l·ułaka stanowiła u 
st,\•cmych koncl'.'JX'.ii· którymi .~'J~ nas przykład t~kiego' fałszywego, 
ono dotad lełówn.1e szkoła ~oc1olo- wa~'.~o _ produkcyjnego podcj;cia do Przer. wiele lat niskie, prawie te 1 mi wsparci pomocą organizacji par
~iczno - strukturalna 1 szkoł_a fono jednego z kardvnalnvch problemów w ziemię wrastające cbaty gromady tyjnej, r.aczęli przeprowadza~ a.zero· logiczna) Droga do stworzenia ma- k . . ·. · . 
t . 1. tv. a J''"yko~~a·\•stwa <' onom1k1 rolne] w Polsce. Siemienice, pow. kutnow'Sddego, po. ko zalnojoną akcję uświadamiaj~• ena 1s . czne,..o „.„ ,~, ' . . . 
nrowad?ić może tylko przez ~łebo- Z dru.gieJ strony nie wolno bazy grążone by!Jr w martwocie. Wresz· wśród chłopów na zebraniach gro. 
kie zrozumienie istoty marksizmu i ·ekonomicznej rozpatrywać w oder- cie i pod atrzechy tych cbat dotarła m'adzkich, docierając równiel i do 
7.astosowanie go do konkretnych bn wanhlu okdtóprodukcji, 0

6
d slł wytwór- \Vindomoś~, ie dzięld wprowadzeniu poszczególnych chat, by w indywi· 

dań Jingwi~t•:cznych. czyc , rych rozw j w ostatniej 
· · instancji wywiera decydujący nowych form gosp-0damwania pod- dualnych rozmowach wyjaśniać isto-

D •.- • wpływ na charakter stosunków pro niesie 1ię dobrobyt i kulturę wsi. tę 11półdzlelni produkcyjnej. q. § „ u § I a dukc.1i. u nas daje się wyrainle za- Wiele mieslęcy chłopi tej groma- Okazało się, h tmuckta i pełna 
obserwować oderwanie ekonomi- dy ż:rwo omawiali 1tntut spółdzielni poświęcenia prMa aktywiM:ów gro· 

przyszłość na.szych dzieci. .Ta na 
przykład, do chwili obecnej zamiast 
po.~yłać dziecko do szko-ly, zmuszo
ny byłem wykorzystywać je jako po
moc do ciężkich niekiedy robót, Juh 
.,, lllajlepszym razie do pn!!cnia krów. 
Tera:s to sit zmieni. Dziecko będzie 
sit uezyło, a ja będę pracował.~ 

Przyst.iipienie do spÓldzielni popra. 
wl wa.runkl naszego życia. "'a popołud11io••".'.'m pos1'nd~.nniu I p1-etacia i uogólnienia, oparte na o- stów - teoretyków od rz.agadnień pro d I -~ S 6łd . I '"' "·' ~ "~ d k „ t · d 6 z · produkcyjnej, zapoznawali ai11 s za- ma y n e posM& na marne. p zie ~!\.ii odbyła się dyskusja. risie struktury Jezykowej s.a klaso- u CJl - s wier za m wca. as na-

Zagadrli('nia j~zykomawstwa omó we. Wartościowanie ię~:vk6w !Hl pod sze kadry techniczne mają prv.e- sadami .:r.espołowego gospodarowa- nia została zorganizowana i statut 
wili w ~woich wvsti1pieniach czoło- stawie ich struktury 1est wvkorzy- w azme bardzo niewielką wiedzę nia, Zdania były różne. Bardziej podpi~any, członkowie w pełni prze. 
wi językoznawcy. polsc:v. protcsoro- stywane on:ez burżuazje dla usnra- teoretyczna co znacznie utrudnia świadomi wcześniej zrozumieli ko· konali się o wyższej foT'Tl'lie pracy 
wie: N i t s c h. Le b r - S pl a w i fi wiedliwlenia ucisku nnrodo\vr.~o . i właściwe ujmoivanie zagadniei'i eko rzyśei, pł~·nące z przejścia na gospo w. i;półdzielni produkcyjnej i zło?.yl! 
"ki, D 0 ros ze w> ki. St i e b e r kolcnialncgo oraz dla uza!'adn1en1a nomlcznej efektywności takich czy 
- 'nnych w1· · t eh ·- darka zespołow• . pod nim swe podpi!~y. I tnk oto po-! urb a ń czy le Próc?. zag1dnie1'! tez kosmopolityzmu. 1 rO!l ą?:an e m-. •. no - pro- „ „ 
z.wiazanych z te"orocznvm Zjazdem Tow. Lewicka 7.iluslrowała ldaso dukcyjnych. Wynika stąd postulat _ Ziemia w naszej gromadzłe jest watnla 11etna z kolei !tpGłdzielnia "' 
Polskie~o Towal;y~twa · Językozn:iw wość iezvk01.nawstwa ~ur:i:uazyjne- intensywnego kS'Ztalcenia kadr in- niezła _ mówił ·na przykład tow. woje\vód.ztwie łód7Jkim, spółd7.ielnia, 
czego, skrytykowanym w referaci.<; go. (pozytywislvc-zne~o 1 vossl<'row- żynicrsko - ekonomicznych w Pol- Paweł Sęc7.kowski - ale dotychcza- przyjęta z uznaniem pr z chłop-
prof. Strclcyna; . za brak dy~kusi~ s~1t>go) na. przykład~~ sposobó,:V ~oz sce. st"'o Siemienic. 
nad do-robkiem i dalszymi drogami \\'rnzywama zagadmen stoi.;unku .ię- Równocześnie zaś nie wolno roz- sowa licha uprawa ziemi w pojedyn-
lingwistyki polskiej, poruszono zaga zyka do myślenia oraz stosunku ,ię- patrywal: bazy ekonomicznej w o- l1v zamiast podn~ić jej wydajność, - Wiem - ~wiadoeyła Stefania 
dnienia „prajęiyka" (pror. Lehr - zy!ca do społeczPń~t:v~ t d_n narodu derwanlu od nadbudowy - konty- z roku na rok ją obniża. I,ewondowska, wdowa z czworgiem 
Spławiński) i fo!'.lologii (prof. Stie- Jęz~rlrnroawstwo Wląze ~1.ę ?- polł- nuuje prot Brus, a pr7.ede wszyst- Byli w Siemienicach i tacy, kt6- dz.leci _ le przystępując do spół· 
ber). Stwierdzając, że w swoim re- tyką jezykową. R~akcyj!11. 1ęzyko- kim od państwa dyktaturs proleta-
feracie na Zjeździe PTJ poruszył znawcy w krajach 1moenaltunu po riatu, które aktywnie oddziału je na rzy ul1!gali wpływom wroga klasowe dzielni, poprawię byt swój i swej ro
już pe\"llle ważne dla językoznaw- magaią w realizacji polltylti ucisku ekonomikę. a poprrzez ekonomikę - go I plotkom, rozsiewanym przez ku dz.iny, że pracując w gromad~e za
g'•w& problemy, prot. Doroszewski narodowego i kolo-i:it::ilne~o. :lęzyko- na produkcję. laków, takich jak Izydor Kruszy· pewnię lepsr.e jutro sobie l swoim 
podkreślił koniecmość stawiania ~a mawstwo ra~zi~~1e n_atomia~t. po- Różne prawicowo - oportunistycz niak i jemu podobni. dzieciom. 
gadnień metodologicmych. maga w reahzac1.1 stalinowski.ei po ne i socJ'aldemokratyczne teoryjki o Sł„·-!eL~. -Am'--"' e 

i k t ·ł I t kl odo•vei w budowr11ctwie Rozsądniei'si i bard'Zlej świadomi ma· ~„„ ,,.,. ··~,..v WAn Prof. L ew c a po~ awi a za· 1 Y nar ' • autonomii sektorów l tp. były prz:e-
gadnienie klasowości jęz~·koznaw- językowvm socjalistycznych naro- jawem dążenia do osłabienia aktyw ło i średnio ~olni chłopi podjęli ofensy dziatwie - dodaje do słów Ltnran-
•twa, 1tw!-erdz~jąc, że <;Iz.iał~ 5>Piso- dów ~~RR. _ nej roli ;;ocjalistycznej nadbudowy we przeciw tej wrogiej robocie. ~ie dowskiej - Pa.wet S~i:kow•kł. 
we ling\V1styki mogą me r_n1ec .cha· . J~z) komawćstwo polsJi:le hnlli~ mwio I w walce o likwidacje resz:tek starej I zrażają.o tie pierwszymi trudnośc1a· Spół~ielc.rość .P.'I~ukc1ina. j'lo juna rakteru ldasowce:o. natomiast mter ze pozostawa na pozyciac nli( -

Spółdzielnia w Siemienieech po· 
5iada wiele hektarów łąk, dlatego 
plany r.półdzielni uwzględniaj!} prze 
de Wi!zystkim zaprowadzenie n.a si:e 
roką skalę hodowli bydłll. Spółdziel
nia otrzyma. obory i stodoły dawnej 
resztó\Vki. W dawnym pałacu ornizar 
niczym zostanie zorganizowana s.zko 
ła 7-oddziałowa. 

Chłopi 1 Siemienic przyrzekaJ11 do 
łożyć wszelkich star:iń, ahy ta aetna 
spółdzielnia w wojew6dztwie stl\ła 

1i9 jedn4 1 wzorowych ApÓłdzielni 

produkeyjnych naszego wojewódz· 
twa, aby je!:!lCze raz udowodniła, h 
droga do szczęścia i dobrobytu chło
pa pracującego oraz jego dzieci wie 
dde jedyni• poprzea rospodark• 
sesp~ow~ (WG 

' -~ - :4 

, 
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ALFRED LA/YPE1 
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(W siód111a 
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• rocznice 
~ 

smierci) 
w 1928 r. zostaje sekretarzem KC wonej od Lenino do Berlina, nale
Komunistyomego Związku Młodzie- żal właśnie Alfred Lampe. 
b'. W 1930 r. wybrano Alfreda Lam * * * 
pe do Biura Politycznego KC KPP. Lampe, prawdziwy patriota 1 głę 
W 1933 r. został aresztowany i ska- boki internacjonalista, kochał 
zany na 15 lat więzienia. Podczas swój kraj, kochał klas~ robotniczą 1 
procesu broni otwarcle praw ludu lud polski, za ich wolno§ć oddał swo 
polskiego i idei socjalizmu, głoszo- je życie. 
nych przez Kom:mistyczną Partię W okresie międzywojennym wal 
Polski, wskazuje na osiągnięcia wol czył o jedność klasy robotniczej w 
ncgo Kraju Rad, mówi o kierowni- Polsce przeciwko burżuazji i obszar 
czej roli WKP (b) w międzynarodo nikom, walczył z reformistami 1 u
wym ruchu rewolucyjnym. godowcami z PPS, demaskował pił-

1 O g l:udnia 1943 roku zmarł na 

Z w if'7ienia w Rawiczu myśl Lam sudczykowską agentui·ę w ruchu ro 
pego i j er-o przyjaciół - Buczka, No botniczym. Wskazywał w teorctycz
wolki, Findera - daleko wybiega nym organie KPP, „Nowym Przeglą 
po~a szare mur y i ł~czy się z pal- dzie", że wa.łka z prawic!\ PPS, ja
skun ruchem robotniczym, który 

1
1co z największym niebezpieczeń

walczy o zjednoczenie sił narodu stwem w szeregach klasy robotni-

emigracji w Mosl\.\vie Al- ·""".,„„.,,„„„„.„.„.„„„"'11""•"'"'"""""'•""""'11'"""""1"„„„.„.„„„„„„.„.„.„„„„.„„.„„„„„„ 

fred Lampe - wybitny teoretyk :.~ Polska demokraty<·zna i tylko Polska =~ 
polskiej myśli rewolucyjnej, czoło-
wy działacz Komunistycznej Partii g demokratyczna potrafi po tej wojnie odhu· § 
~olski, organizator Związku Pa.trio E : 

t~" Polski w ZSRR, wielki patriota _ .. ==~; do. wać naprawdę niezależne państwo, które · .. ---'~ 
I .internacjonalista. b d . 

Upragnionej wolności swej ojczyz me ę zie ani igraszką obcych imperialistów, 
ny, powstania Polski Ludowej, o ~ am też ich łUf)Cffi. ; 
którą walczył do ostatnich dni swo · 
jego życia, Li:i.mpe nie doczekał. U- ;_i Alfred Lampe .-.~ 
marł. gdy odwracała się l{arta. dzie 
łów_ Polski, na trzy tygodnie przed -„.„ ... „ ... „,,,, .• „,.,""'"''''''"'''""''„ ....• „ ... „ .. „„„.„„.,.„.„ ... „.,.„ .... „„ ... „11„„ •• „.„„„ ... „.,„„.„"„; 

historyczną datą p'lwstania Krajo- polskiego przeciwko kapitalistycz- czej, jest jednym z głównych zadań 
wd Rady Narodowej. nej tyranii. Pa.riii. 

D • * • w · · 1939 d ta· i Był bezwzględny wobec oportuniz 
raga życia tego wybi"tnego t~- e wrzesmu r. wy os Je s ę 

~v • ·eru w dk" mu, sekciarstwa i lewactwa w sze-retyka marksizmu _ lenunzm· · u z więzi a. ypa i wojenne rzu-
. ł t z · ku Ra""_. regach partii. Stał zawsze na stra:iy 

i rewolucyJ·nego działacza ruchu re ci Y go na ereny wiąz uueo 
ki Ok . d m1 Jedności wqli i działania partii, ro-

wo.IucyJ'nego Polski była drogą wal egQ. res woJny spę za na e -·· ZSRR zumiał, te tylko wtedy bodzie zdol-
ki i więzień. Należał do tych rewo- gracJl w · "' na poprowadzić masy do obalenia 
lucjonistów, którzy w okresie mię- Naczelnym dążeniem Lampego w władzy kapitału. 
dcy.wojennym, w latach panosze- tym okresie jest wyzwolenie PolsJ..; 
nla' się białego terroru, defensywY SIWd jarzma hitlerowskiego. Walkę 
i pblicji granatowej, nieludzkiego te 0 wyzwolenie narodowe łą.Czy z wal 
oi-:nia każdej wolnej l postępowej ką o wyzwolenie społeczne. Gwaran 
myśli - śntiało i nieugięcie walczy tem '-':YZwolenia ludu polskiego jest 
IL o wolność narodu i sQcjalizm. dla niego Związek Radziecki, lctóry 

Alfred Lampe urodził się w 1900 jest jcclyną. siłą, zdolną obronió ludz 
r. w Warszawie. Dzięki niepospoli- kość przed nawałą faszystowską.. 
tym zdolnościom i wszechstronnej u Staje się jednym z redaktorów „No 
mysłowoścl zdoby wa dużą wiedzę, wych Widnokręgów" i „Wołnej Pol-
1.dóra poprowadziła go na drogę ski". Niestrudzenie skupia pod rewo 
marksizmu • leninizmu, na ćll'oge lucyjnymi sztandarami rodaków, roz 
walki rewolucyjnej. W klasie robo- rzuconych na uchodźstwie w ZSRR i 
tnlczej I Jej partii wiclzi jedyną sl- wiąże ich wysiłki ze zmaganiami sił 
tę, zdol!1ą wyzwolić naród polski od ludowych i demokratyczn h kra 
k~pitaluitycznego wyzysku l pQpro- ju yc w 
wadzić go do walki o ZWYClęstwo so · 
c;lalizmu. Toteż w 1921 roku wstę-1 Wraz z Wandą. Wasilewska, i bę
pu;Je do KPP. Już w rok później, a- dącą na emigracji w ZSRR grupą 
resztowany przez burżuazyjny rząd, działaczy komunistycznych tworzy 
~pę!:lza 4 lata w więzieniu. Tu hartu Związek Patriotów Polskich, który 
je się jego myśl i wola. Po wydosta potlejmuje myśl zorganiwwania re 
niu się na wolność od razu rzuca gularnych jednostek Wojska Polskie 
się w wir pracy- partyjnej. go. Do czołowych inicjatorów utwo-

Na IV Zjeździe KPP zostaje wy- rzenia Dywizji Kościuszkowskiej, 
brany do Komitetu Centralnego, a która walczyła u boku Armil Czer-

O polskiej burżuazji, której zbro 
dnicza polityka doprowadziła kraj 
do klęski wrześniowej. pisał: „Tra
gedią Polski było to, że rządził ni• 
swoisty zespól ]lasoiytów i awantur 
nlków, pułkowników i kartelowców, 
Ji:resowych żubrów t szarych emincn 
cji z n oddziału sztabu. 

Ten reakcyjny zespół domowych 
faseystów tył z Polski, ale nie dla 
Polski. To nie był kwiat narodu -
to był wrz6d". 

W pamiętnych latach 19łZ - 1941, 
w latach ogromnego naplęcla walki 
z hitleryzmem, na łamach „Nowych 
Wldnokr~gów" i „Nowej Polski" Al
f1-ed Lampe nawoływał rodaków do 
bezwzględnej walki z najeźdźcą. 
Kreślit on wizję przyszłej Polski, 
która kroczyć 'będ7Je, w oparciu o 
sojusz z ZSRR, dron 1t0cJalistycz· 
nego budownictwa. Nieustannie de
maskował londyński obóz zdrady 
narodowej, niestrudzenie udowa
dniał prawa Polski do Ziem Zacho
dnich. - „Nasza «ranica ·zacho
dnia. - pisał - nasza pozycja nad 
Bałtykiem z września 1939 r. 1J0w1n 
na byli zmieniona; powinna być 
zmieniona na korzy§ć, na korzyść 
poko.hr ogólno - europejskiego ... " 
Potęga wyzwolonego państwa pal 

skiego, ustalenie naszych granic 
nad Odrą i Nysą mogło być tylko 
wynikiem pomocy i przyjaźni Związ 
ku Radzieckiego. „Silni zd popar
ciem Związku Radzieckiego - pisał 
- I pewni jego współdziałania, mo
temy wziąć na siebie brzemię wsp61 
odpowledzi'alnoścl za ustalenie stra
b' pokoju na Odrze". 

• • 
* Alfred Lampe zawsze na}Viązy 

wał do szczytnych tradycji 
wspólnych walk proletariatu pol
skiego I rosyjskiego. Wierzył głębo 
ko w Związek Radziecki jako osto 
ję pokoju i SQcjalizmu. 

Osiągnięcia pierwszego na świe
cie państwa robotników i chłopów, 
doświadczenia bohaterskiej WKP 
(b) - partii Lenina - Stalina - by 
ły mu wzorem. Uczyły go, jak nale 
ży walczyć, aby zrealizować socja
lizm. Zdawał sobie doskonale spra-

wę, że wyzwolenie ludu polskiego 
może nastąpić tylko i wyłącznie w 
braterskim sojuszu i przy pomocy 
narodów ZS~. „Wiemy, że kro
cząo ramię w ramię z takim.i przy
jaciółmi i sojusznilcami, kroczymy 
ku zwycięstwu, Int własnemu odro
dzeniu narodowemu, leu lepszej 
przyszłości" - pisał Lampe. 

„System sowiecki jest z istoty swo 
·ej zaprzeczeniem zaborczości i im
perializmu - pisał - nie szuka. on 
i nie może szukać obcych terenów 
dla eksploatacji. Pokojowe budow
nictwo jest jego najistotniejszą ce
chą. Pokojowa polityka jest jego lo
giczną konsekwencją". 

Naród polski, który żyje w kraju 
wyzwolonym dzięki ZSRR i dzięki 
jego pomocy kroczy ku socjalizmo
wi, doskonale dziś ro7.umie, jak 
prawdziwe były słowa, jak daleko
wzroczna była walka Alfreda Lam
pego. 
siódma rocznica śm!crci Lampe-

go :~biega si~ prawie z ćll'ugą 
rocznicą zjeclnoczenia polskiej kla
sy robotnic,ze i. Na g1·anilowych fun 
clamentach mn r!•siznrn - leninizmu 
!JOWstała. PZPR. W oparciu o pQ• 
moc, 1n·z~·.iaźń i 1Jrzyklad ZSRR bu 
dujemy pcHl:;:bwy socjalizmu w na· 
szym kr~ .lu . Nie ma wśród nas ore 
downika tej sprawy, jakim był Al.: 
Cred Lampe, ale pamięć o nim ż~·je 
w codziennej pracy ludu polskiego, 
który urzeczywistnia cel walki swe 
go oddanego - ofiarnego syna. . 

B. T. 
Przewodnicząca ZPP. tow. · Wanda '\Vasilew1ka ł tow. Alfred Lamp• • • 
inspekcji w Pierwszej Dywizji im. Tadeusa Ko~ciuszkL 

• Potok'' '' . 

zdał .egz.amin 
Wydajność pracy w budowni- I cych ilość roboc;i:o - g.odzin, na WY-:

ctwic w okresie ostatnich dwóch konanie budowli o takiej · właśnie 
lat wzrosła bardzo znaaz:nie. Co by- kubaturze (naturalnie przy zastoso
ło tego przyczyną? Przede wszyst- waniu llespołowych metod · pracy), 
kim szerokie 23.Stosowanie doświad- trzeba było by 120.000 roboC!Zo - go
czeń radzieckich robotników i inży- dzin. Tymczasem d~ękl systemowi 
nłerów, zmiana metod pracy, przej- potokowemu pracę ukońcizono w 
ścte na syatem 2espoJowy, lepsza or- 70.000 robocrzo - god_zln. · " 
&'&niz:acJa oraz wprowadzenie oo- Ale to jeezcze nie wszystko. „Po-
wych, shtllZllycb norm. tok" posw.ollł nie tylko na 1krócenle 
Ałe tet i zadania, które stawia czasu budowy, ale r6wnlet (co jest 

przed pra:emysłem budowlanym Plan Stl:ceególnie ważne) na wykol;latrle 
6-letn1 są równle:I: olbl'!Zymie. Trze- Jej przy znaunie mniejszej za.łodze. 
ba przecież wybudować '728 tya. izb Zamiast 108 luilltl, koniecznych przy 
mieszkalnych, nie llaząc setek fab- normalnym systemie, zatrudnionych 
ryk, szkół, przedszkoH, żłobków, do zoetało ich tylko 63, 
mów kultury, biurowc6w ltd. A Srednia wydajność pracy załogi 
więc podstawowym wa.runkiem peł- wyno,jła 160 proc. (na budowach 
nej realizacji zadań Planu jest stały, nie prowadzonych systemem potoko 
postępujący z miesiąca na miesiąc wym sięga ·ona od 120 do 130 proc.), 
i z roku na rok, wzrost wYd&Jnoścl rzaś poszczególne grupy osiągały: 
pracy, której wskaźnik mullf w ro· murarze (dwójki) 256 proc., trans
ku 1955 przewy:ls~ o 85 proc. 1tan port - 165 proc., betoniarze i cie-
z roku 1949. śle po HIO proc. '· · ·• · 

Jest to niezbędne ze względu na 
ograniczoną ilość sił roboczych or~ 
konieczność obniżenia kosztów pro
dukcji, beiz czego nie ma mowy o 
podwyżce realnych plac, a co za tym 
idzie i stopy życiowej mas pracu
jących. 

'70.000 ROBOCZO - GODZIN 
ZAMIA.8T 120.000 

. ' 
WYNIKI 

MOGŁY BYC JESZCZE LEPSZE 

Nie należy przy tym zapominać, że 
„potok" na Starym Mieście miał cha 
rakter doświadczalny. Załoga oraz 
kierownictwo dopiero w trakcie bu
dowy nabierały doświadcizenia w 
pracy tym systemem.· 

Dlatego uzyskane wyniki bynaj
mniej nie wyczerpują jesroze wsrey.st 
kich m~liwoścl systemu potokowe· 
go na odcinku zmniej97,cnla llośel 
zatrudnionych robotników i podnie

Wymaga to Jednak należytego 
przygotowania. ·· Tmeba uwzględnić 
szereg warunków, niezbędnych pmy 
prowadzeniu robót systemem poto
kowym. 

A więc przede wszystkim sprawa 
dokumentacji. iMusi ona być belz
warunk:owo w pełni i sprawnie· ii:a
łatwiona. W tym celu inweatorzy 
oraz przedsiębiorstwa budowlane :PO 
winny z góry szczegółowo omówić 
Il. biurami p,rojekcyjnymi, które o
biekty można objąć systemem poto
kowym i dla tych w pierwszym rzę
dzie przygotować całość -dokumen
tacji, Trzeba r6'wnież poświęcić spe
cjalną uwag~ zagospodarowaniu te
renu i dokładnemu opracowaniu har 
monogramów pracy oraz zatrudnie
nia, jak również zabezpieczyć ci11-
głość dostaw materiałów budowla
nych. To są warunki 2aSadnicze. 

·• * * 
Zastosowanie sy~temu potokowe

go otwiera riowe możliwości prrzed 
budownictwem, zwłaszcza mieszka
niowym, przede wszystkim tam, 
gdzie jak w Łodzi czy w Warszawie 
wznoszone są całe osiedla. Należy 

więc berz.względnie przełamać ową 
niechęć do potoku, żywioną jeszcze 
przez znaczną cz~ć kierownictwa 
PPB l SPB a będącą objawem tech
nicznego zacofania, rutyniarstwa i 
niechęci do tego, co nowe. 

* • • 
Jak to wyk!lllały choćby doświad

czenla z terenu Łodzi, w d!Z.ieilltlnle 
podniesienia wydajności pracy w 
budownictwie rozległe możliwości 
daje zastosowanie systemu potoko· 
wego. 
Oddział l PPB przystąpił w czerw 

cu r. b. do budowy tym właśnie sy
stemem, cderech budynków miesz
kalnych na Starym Mieście. 24 listo
pada roboty były gotowe w stanie 
surowym. I cóż się okazało? Na 
podstawie sponządrlonych pmez 
Państwową Komisję Planowania Go 
spodarczego tabel. dokładnie podają 

sienia wydajności pracy. Napotyka- Weszliśmy już w okres zimy. Dz.iś 
no bowiem na różne jeszcze trudno- jednak nie istnieje . już u nas rz:aga
ści organizacyjne jak np .. nie 2a.wsze dnienie sezonowości w budown:i
tcrminowa dostaw& materiałów bu- ctwie. Stało się ono jedną z g-ał~f 
dowlanych. Niedostateczna była tak przemysłu, w której warunki atmo
że opieka ze strony dyrekcji Od- sferyC'Zlle nie odgrywają prawie u
działu i Zjcdnoczen!a~przez 45 _dni · dnej roll. „Potok" zdał eg~in i na 
zamiast czterech wu~d na bmlDwie. terenie Łoclzi istnieją wszelkie mo
znajdowały się tyllto dwie. żliwości do jego pełnego zastosowa

nia bez względµ na porę roku. 
(J. K.), SZERZEJ STOSOWAC 

SYSTF>M POTOKOWY 

' GRUZLICA JEST ULECZALNA Plan inwestycyjny na rok 1951 
przewiduje przy robotach na Bału
tach i Starym Mieście przeszło uzte- , 
rokrotny wzrost sum przerobowych 
(podobnie zresztą, jak i w całym 
kraju) a dyrekcja PPB crz,y SPB. po
winny tiarazem · pamiętać, że powięk 
szanie liczby zatrudnlonych będzie 

ograniczone i nieproporcionalne w 
stosunku do znacznie rozszerzonych 
zadań. 

Kiedy jest mowa o początku I licza szereg poradni terytoria!. czenia chirurgicznego, podda się o
walki z gruźlicą na terenie nych, sanatoria i sz.pitale przez.na- peracji w odpowiednim czasie, wów· 

Lodzi;· należy wymienić przede wszy- czone dla leezenia chorych na gruź· czas ryzyko śmierci i kalectwa pra
stkim nazwisko wielkiego lekarza- licę płuc, a przy niektórych z nich wie że zniknie zupełnie. 
społecznika - Seweryna Sterlinga. - oddziały chirurgiczne. Co zrobiono w Łodzi w tej dzie
On to bowiem zapoczątkował ją w Nie ma skutecznego leczenia gruź dztnie tak wainej i często nieza
r;oku 1918. Trzeba również przyporo licy płuc, tak jak i wielu chorób wą- stąpionej prze-x inne metody leczenia 
nieć, źe RÓbotnicze Towarzystwo troby, żołądka, kiszek i innych - chirurgicznego gruźllcy pluc? 
Przyjaciół Dzieci otworzyło w 1925 bez udziału chirurga. Rozumie to i Już w roku 1946 otwarto pierw· 
ro~"U poradnię przeciwgruźliczą dla docenia od dawna przodująca mcdy szy specjalny oddział dla leczenia 
dzieci i młodzieży, a od roku 1933 cyna Związku Radzieckiego. chirurgicznego gruźlicy płuc przy 
wzięło pod opiekę poradni również i Przypadki uznawane dawniej za 1 Klinice Chirurgicznej Uniwersy
dorosłych ch.orych na gruźlicę, człon beznadziejne, a. mianowicie duże ja- tetu Łódzkiego. Następny taki od· 
ków Ubezpieczalni Społecznej. Oczy. my - kawerny, bardzo trudne, lub dział powstał w roku 1948 w Szpi · 
.wiście były to jedynie przejawy ini- zgoła niemożliwe do uleczenia meto- talu-Sanator ium na Chojnach, wkrót 
cjatywy społecznej, które bynaj- dą zachowawczą w sanatoriach i ce po tym _ sanatol·ium w Tuszyn
mniej nie roz'wiązywały sprawy wal szpitalach, w 80 procentach dają się ku t ak, ie obecnie w celu leczenia 
ki z groźną chorobą, ani nie sta- uleczyć za pomocą wykonanej w po- gruWcy płuc Łódź rozporządza prze 
wiały jej na odpowiednim poziomie rę operacji. Streptomycyna i tak szło 130 łóżkami chirurgicznymi. 
i odpowiednio szerokiej płaszczyź· zwany P .A.S. są wielką zdobyczą w Liczba ta wkrótce się zwiększy w 
nie. Nie mogło jednak być ina~zej, leczeniu gruźlicy, ale tyłko jako związku z uruchomieniem jeszcze 
skoro ka.pitalistyezno • obszarniczy ś1·odki pomocnicze. Same te leki nie jednego nowczesnego oddziału chi· 
rząd Polski przedwrześniowej nie są w stani~ wyleczyć jamy. Na. 100 rurgiczncgo przy Szpitalu dla cho· 
tylko nie popierał tej inicjatywy, chorych, leczonych operacją umiera rych na gruźlicę Nt· 3 na Chojnach. 
ale wręcz ją zaniedbywał, nie wyk~- mniej więcej 6, bez operacji umie· 
zując najmniejszej troski o zdrowie rają wcześniej lub później prawie Jak już wspominaliśmy, rząd Pol
szerokich mas ludności. wszyscy, którzy potr:i:ebowali lecze. ski przedwrze:;niowej nie wykazy-

W wyniku tego stanu r zeczy, po· nia operacyjnego, a nie byli opero- wał żadnej troski o zdrowie swych 
mnożonego klQską okupacji hitlcrow wani. obywateli. Miało to szczególnie ka· 
skiej _ po wyzwoleniu trzeba było Dużą pt·zesadą jest twierdzenie, tastrofalne skutki, jeśli chodzi o tak 
o!lrabiać cały ponury spadek lat jakoby chory po operacji stawał się zaniedbane przez kapitalizm olbrzy
między~vojennych i wojennych, orga kalek:,. Powrót do dawnej sprawno- mie środowisko ro0otnicze jak Łódź. 
nizując walkę z gruźlicą od p~staw. ści i zdolności do 11racy zależy prze Gruźlica zbierała tu obfite żniwa, 
Zjl-rząd Miejski i p!:>ezpieczalma Sp.o de wszystkim od tego, czy chory po które pow!~ks.zyly jes~c~e ciężkie la
teczna zabrały się do pracy, wym- operacji nie zaniedbuje odp0wiednich ta okupacJ1 lntlerowsk1eJ. 
ki em czego jest doskonale działają ćwiczeń gimnastycznych. Jeżeli cho- I W Polsce i udowej zabrano się z 
ca Centralna Poradnia Przeciwgruź· cy z gruźliclł płuc, wymagający le- cal:i eneririlł do walki z tym a'l'OŹ-

nym spadkiem okresu rniędzywojen 
nego i wojennego. Państwo nasze 
łoży olbrzymie sumy na ten cel, roz 
budowuje lecznictwo przeciwgruźli· 
cze, chodzi jednak o większe zrozu: 
mienie dla tej akcji ze strony spo
łeczeństwa. O zdawanie sobie spra
wy, że gruźlica jest chorob11 tym 
niebezpieczniejszą od innych, równie 
m.oże ciężkich, jak na przykład rak, 
iż jest wysoce zaraźliwa. 

Gruźlik z tak zwaną gruźlicą o
twartą jest groźny dla tycl1, z któ
rymi się styka i zaraża swoją rodzi· 
nę, dzieci, kolegów itp. Ten fakt 
nakłada na nas obowiazek uświada
miania chorych, ażeby ·poddawali się 
od chwili wykrycia gruźlicy takiemu 
leczeniu, jakie dla nich, według orze 
czenia. specjalistów powinno być naj 
skuteczniejsze. W ten sposób chory 
nie tylK'o uzyska zdrowie dla siebie, 
ale przestanie być równocześnie nie
bezpieczny dla swoich najbliższych 
i dla wszystkich innych, z którymi 
się co dzień styka. 
Pamiętajmy o tym, by wykorzy

stywać tę wieU>ą szansę, jaką dzię
ki pomocy i nieustannej trosce nasze 
go państwa ludowego o zdrowie oby
wa tel i posiada dziś każdy chory na 
gruźlicę: trzeba i należy sie leczyć 

gruźlica jest uleczalna. 

··rof. dr. JERZY RUTKOWSKI 
dyr. II Kliniki Chirurgicznej 

Uniwersytetu Łód7'kiego 

Aby zadania te zrealizować, ko
nieczne jest wydatne wzmożenie wy 
dajności pracy, wykorzystanie 
WSIZ.ystkich dotychczasowych rezerw . 
i pełne zastosowanie nowych, ulep
szonych metod. Do takich należy 
właśnie system potokowY. W przy
&złym roku powinien on być wpro
wadzony nie tylko w odniesieniu do 
poszczególnych obiektów, ale nawet 
i w skali całych oddziałów. 

p,.,,",;,,„;µ. JPliJJi"'!J'i Hll~!Jf/l<it r.Jtif,'i4f!I PPK
• lrUCłł• 

Zespoły korabielnikowców 
powstały w Zakładach Wyrobów Filcowych im. Okrzei 

Robotnicy Zakładów Wyrobów Fil I spół Weroniki Rżanek zaoszczędził 
cowych im. Stefana Okrzei w Łodzi, flaneli i włosia odpadkowego na su· 
czerpiąc wzór z osiągnięć tow. Lidii mq 219,17 zł. 
Korabielnikowej, przystąpili do two- Hasła oszczędnościowe znalazły sil 
rzenia zespołów korabielnikowców. ny oddźwięk wśród naszych pracowni 
Na oddziale -szwalni robotnice Bar- ków, pragnących jak najwydatniej 
bara Wasilewska l Romualda Flor· przyczynić się do dalszej pomyślnej 
czak - zaoszczędziły · w listopadzie rozbudowy naszego kraju. 
br. 59,31 m. podszewki do kapelu- E. Nowicki, 
szy ogólnej wartości zł. ?36,63, Ze· Zakł. Wvr. Filc. im. s. Okrai. 

' 
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i::.:;:1;:J Remonty domów robotniczych ~ 
muszą być wyko11ywane sumiennie Co dziś robimy? 

W dniu dzisiejszym możemy sit 
udać do któregoś z kin, wyświetla• 
jących pm·anki filmowe. PQranki te 
odb.\'d11 Rię w nu;tępującyclt kinach: 
„ADnIA" - o godz. 12 „Podróże
GulJivera", „BAŁTYK" - o irod:t. 
11 ,,'.\Iiasto nieujarzmione", „GDY
NIA" - p:odz. 11 i 12 ,,Program. 
Aktualności Nr 47", „MUZA" 
o godz. 11 „Powrót La-=:sie", „RO· 
l\IA" - Q godz. 11 „Rodzina Arta
monowych", .. TATRY" - o godl. 
11.:;o .• r padek Berlina" (Il seria), 
;,Vi' ISf,A" - o 1rocJz. 11 „Miasto nie 
ujarzmione", """ŁóKNIARZ" - o 
godz. 11 „Antoni lwanowici g-niewa 
się'' i ,.ZACHJ:;TA" - o godz. 10.30 
„Upadek Berlina" (I seria). 

i'!Iiło:inky muzyki wybiora sir n.a 
pornnek ·l'lymfonic:zny w Filharmonii 
Lódzkej (ul. Narutowicza 20) o go
dzinie 12. 
· Możemy r6W'1lleł. zwiedzać mnzea, 

otwarte w dniu dzi~ejszym w god2i 
nach od 1D do 17. 

· Największa liczba zniszcz.onych 
domów, wymagających p!lnych re 
mąntów kapitalnych, znajduje ~ię 
w naszym mieście na terenie DRN
Północ, Nlc też dziwnego, że znacz 
ną część sum pieni~żnych z Fundu 
szu GospodarJ{i Mieszkaniowej prze 
maczonych na remm1ty domów ro
botniczych w Łodzi, oddano rlla te
go obszaru, aby przed nadchodzącą 
zimą t:apewnić ludziom pracy ca
ły dach ni1d głow~. 

DRN - tódź Północ, a zwłaszcza 
komisja gOBpoda.rki młes:iiknnlowej 
'tako nynnik kontroli społen-
ne1 winna pne1 okr~:< trwa-
nia remontów czuwać nad mmt, 
kontro1ujac przebieg robót orar, ja
kość remontów już ukończonych. 
Toteż w ciągu ostatniego kwartału 
dJ>kGnano 36 lustrac.]i. które stwier
dziły, że w więk~zofoi \vypadków 
domy zostałv wyremontowane w 
sposÓb właściwy i Cf'low:v, należycie 
zaąezpieczający je t'rzec;1 znli1zcze
niern. 

Przedpoł11dniowe seanse w kinach 
13 "Sminli lud2ie", w dniu U „Opo-
19je§ó le~na". 

Równocześnie jednak komisja zna 
lazła rażące, ka.r:vlfOdne wnrost -ia

niedban!a w wicin posesjach, gdzie 
1·emonty przeprowadir.r-lo Miejskie 
Przed'!!ębforstwo Budowlane. Tak, 
więc np. w domach przy ul. Prusa 
24 i Zórawiej 20, na terenie kt6rvch 
akcja remontow;i ukońcr.ona zo~tała 
w c:>:erwcu br. - obecnie orzecieka
.ia już dachy; to samo nastąpiło w 
rfomach orzy 11!. Brma 37. Bema 
51, Łozowej 17-19 .• Jasnej 8. Niedba 
łe. wykonanie rE>me>ntów. wadliwe 
ułożenie papy na ciachu, nil'umiesz
czenie rvnien tam. .1>:dzie ich brak 
- oto :;ityl pracy załóg MPB. zatru 
dnionvch na t<'renic wymienionych 
posesji. W związku z tymi faldami 
komisia interweniowała w Zarzą
dzie Nieruche>mości, który roboty o 
we zlecił MPB, ale, jak dotychczas, 
bez rezultatu. 

.Tak z teJ!'.o wvnlka. w•mółpraca 

'11-1erzają.a władzę w mieście drielnł
oowym radom ł ich komisjom, mia· 
la. na. celn zlikwidowanie biurokra· 
cji, umożliwienie szybkirgo i spraw 
nego 7'.ałatwiania eodr.lennycl1, byt() 
wych spr.iw mieszkaiiców posz-0ze
!JÓl11ych d7ielnfr. Ni6st:;oty, wciąż jPs7. 
cze brak dobre.i woli ze stt•on:v nie
których urzP,dników oraz bezduszne 
ustosunkowanie się do ludzi i ich 
potrzeb ·wypaczają nieraz wspaniałe 
założenia ustawy. 

Biuro Północne Zanadu Nlerucbo 
mo~cl winno nt-.jrychle>j · 7.młenić swe 
meforly Jl{)stęJ10wania w sprawit" rt"
montów domów roMtniczych i śpie 
fiZYĆ z 11omocą komis.n gospodarki 
mles7.kaniowej przy DRN - Pólnoc, 
w~pól z nią przevrowadza.ląc inter 
wene,ię, a przede wszystkim nadsy
łając jej wykazy domów, odda11ych 
do remontu Miejskiemu Przedsię
biorstwu Budowlanemu. Z drugiej 
zaś strony dyrekcja i organizacja 
partyjna Miejskiego Przed~iębior
stwa Budowlanego winny energicz
nie zająć się sprawa złej jakości nte 
których robót, wykonanych przez 
MPB i doprowadzić do najszybszego 
usunięcia wszelkich braków. 

M. Zal. 

Nasi czyte intcv z."'racałą uwagę .,, ff 

,Bilety po 
„ , • 

zna1omosc1 
Ob. R. L. piue: „W dniu 3 bm., o godz. 111.25 po przyjeidzie ,do Piotrk&o 

wa Tryhul'lahkiego z1Hóciltm si~ do kasy PKS :Nr 1 z prośbę o 5prtedanie ml 
hilttu powrotnego do Łodn na 11utobus, odjeidż.aj,cy o '1od1. 17.40. KHjer 
Uz:tlt'żnił wydanie biletu od nadejścia antohu~u o god1. 15 i oewiadeiiył kato• 
r;orycznie, że biletu nie spned11, .,bo mu nie wol110". Wobec tego sapytu.it. 
czy kasjerowi „było wolno" na chwil~ przed tym 1prH'dar na tl'n um auto• 
bu5 2 bilety - jakiC"ji\ kobif'f'ie, będęcej, jak wywnioskowałem :r; prowadzonej 
m1~dzl nimi rozmowy, jego znajonui? ... " ' 

OD RlW.-4KC}l: NieiLqtpliu.ie dyrekcja PKS w Łod1i sprawę Cf 11--y~wifłł..'l, 
0('1ekujeny wyjaśnil'ń. 

Usprawnić rozdział mleka 
Mieszlr.a1lc_y O.~ircllo. im. M<irchlPrmkiego n« Stokach nade&łali nam list na• 

1t~puj,ccj treści: „Na na5Zym terenie znajduje 1ięi 1klep MHD. SprowadJa lit 
do niego kilka skrzyń mlf'ka, którego ilość nie jest w stanie zaspokoić sapo. 
tnebowania. Poza t~·m ki~rownik ~klepu kategoryrzni~ odmawia wydRwania 
w drugie.i połowie miesi~r11 mleka na odcinek Nr 4, chociaż na kartkach mlecz

nych dla dzieci wyraźnił' jest zaznaczon„, i:e na ten numer pobierac; mo~na mle· 
ko w lhtopndzie i grndniu. Wobec tego proaimy o swi~kszeuie dostaw mleka 
dla sklepu ~lHD Nr ll4 przy ul. Zboc1e l..." 

OD REDAKCJf: Sąd=imy, iP dyrekcja MHD weimill pod uwqe potrieby 
nti1J~s/rońc6w Stolców tv tej dsied:i11i•. Okręgowa Dyrekcja Rozpowszechnia

nia Filmów w Lodzi, postanowiła Wt>?o
wacłzić w kinarh w drii powsiednie sean 
se· r11·zerlnotudniowe. 
Jnź od jutra w dwóch k'inach, ,.Zachę· 

cie" i „Romie", d~wane h~d11 seanae po· 
r11n11e o i:oclz. 9.30. W kinie •. Znchr,tn" 
nn seemnrh przedpoł11dniowych "'·''wiet 
lany beihie w dniu 11 hm. film „Anto
ni Iwanowicz gniewa si{I", w d111u 12 i 

W kinie „Roma" b\:dzie mnżna obt:,i· 
rieć w oniarh Il i J ~ br. film ,,W "~oły 
.iannark", w dniu 13 bm. „r11adek Bcr-
1\na" (1 1eria), a w dniu 14 bm. - „U
padt>k Berlina" (Il ~P.ria). 

DRN·Północ z Zart?.dem NierucJu1-
mości - (Północne Biuro) nie ukła 
da się pomyślnie. Swiadcza o tym 
również i inne obiawy. Oto. mimo 
licznych upomnień ze stron:v DRN
Binro Północne nłe nadsyła wyka-
11ów wsirvp,tld<'h nlł'lruchomo~cl. pozo 
'tai~cych w trakcie Temontów lub 
z!econvrh do przeprowadzenia ro
hńt Mie.i~kiemu Priredsiębiorstwu 
Budowlanł'mu. Wskutek t<"~o koml
sjll gospodat•k! mieq7Jtanicwej i ko
munalne.i, bedąca czvnnlkiem PoWO 
łan:vm do kontrolowania akcji re
montowe1. natrafia na znaczne utru 
rtnlenill przy wypelnianiu swvch za 
dań. Bowiem w wielu wyoadkach 
może przeprowadzać kontrolę tylko 
wówczas. gdv do komis1l wol:ywaią 
zażalenia ze strony mieszkańców, 
natomiast nłe posiada możliwości 
sprawdzania robót w toku ich prze 
bieiru - wszędzie tam, gdzie one 
trwają. ani skontrolowania, dlacze
go np. roboty zlecone jes1,cze się nie 
rozpoczęły. gdyż l takie fakty się 

zdRrza.ią, niestety. 

Uratowani dla żqcla 
„Zachet•" i „Roma" wy~wittł11f h~·lv 

st11le seanse poranne. p1·r.y r?.ym ilo~f 
kin • porankami w miarę potrzeby mo
że ulec 1wi~k9ze11in . 

Odwiedziny w sanatorium przeciwgrużliczym w Łagiewmkach 

Mrożone owoce i warzywa 
do nabycia w sklepach łódzkich 
Centrala Ogrodnicza 2e1>patrzy w nnj· 

hliiszym czasie 1klepy detnlicine PSS 
MHD, PDT oraz wlosne placówki wzor· 
C!>\Ve w więk!ze ilości mrożonych owo
ców i wanyw. 

,.Mroionki" te będ:i 1pl'7etlawane w 
kar1011ikach po pół kilograme. Sklepy 
zaopalrżone zostant r6wniez w ult1tki, 
porłaj,ce 1p<11ób uircia mrożonych owo· 
ców. 

Studiu ID 

Ustawa o u,fednoJfcenin organów 
terenowd właclzY oaństwoweJ. DO-

Zaoczne 
NahJwać hedzie moma ogórki o

raz mizerif, pomidory, groszek zrPlony. 
mwki. przerier jahłkowy, jngo1ly itp. 
Cena l kg pomidorów wyniesie 7.50 2ł, 
op:órków - 4.50 zł, przecieru jahłecz· 
nego - 3.50 :J, śliwek - 5.60 zł. przy Państw. Szkole Pedagogicznej w Łodz.i 

~przedaż choinek 
· rozpoczvna sią już jutro 

niego Studium Zaocznego. pl"zezna
czonego dla ab~olwentów 5-mie5ięcz \Vewnątrz sanatorium f prewento· 
nycb kursów pni:eszkolenia e:awodo- rlum w Laqiewnikach - wszE:dzie u
wego, uw:r.gw<inia.iacego w~ pierw- derza w oczy nie!;kaz:itelna biel. Bu· 
szym etapie kierunki: matematyCTI:- dynki szpitalne otacta piękny, ~osno 
nv fizvC'lnY I chemiczny. wy las. C~yste, tchnąFe zyw1c:zną 

· · · . wonią powietrze - to Jedno :r: naj· 
W okresie ferii wiosenn.yc~ kie- skuteczniejszych lekarstw na gniźli-

rownlctwo Studium przevnduJe zor- cę. Tott>ż przebywające tu dzieci, na 
ganizowanie studiów dwu dalszych I wet owe najbardz}ej ?otknięte chora 
kierunków: bioloill i geografii. bą, wygląd111ą rzezko i zdrowo. 

(gł.) W sanatorium i prewentorium w 

Łagiewnikach matduje się 250 dzieci, 
li czego 170 dzieci cborych pozostałe 
w -1analorlum, a 180 driPci zdrowych 
z otoczenia gruiliczego lub takich, 11 

których zaobserwowano pewne zmia. 
ny na Ile gruźliczym - umleszczo· 
aych jest w prewentorium. 

Dzieci te, dzięki troskliwej opiece 
persenelu lekarskiego i pielęgniar
skiego, doskonałym warunkom po
bytu, leczeniu ich m. in. streptomy· 

cyn~, P. A. s„ oraz zabiegom c.hłrur· 
qicr.nym, jak odmie itp. - to ura• 
towanl dla życia mali oł>ywatele, 
których Państwo Ludowe otacza ser• 
deczną opieką. Dla dokonani& pe
wnych zabieąów, wymagających spe
cjalnych urządzeń i środków, którY• 
mi nie ro1porządza ~anatorium w Ła 
qiewnikach, przewozi się dzieci do 
Warszawy. 
Dzień w sanatorium czy prewento• 

rium jest bardz:o uroi:maic:ony. Prze
chadzki na świeżym powietrzu, leża• 
kowanie w futrzanych śpiworach na 
odkrytym tarasie uwpełnla.lą, sobi• 
mali pacjenci czvtaniem książek oru 
fJrami towarzyskimi. Dzieci w wieka 
szkolnym odbywają normalne lekcje 
i korivstają z rozrywek świetlico• 
wych, młodsze - mają zajęcia, Pr.!:• 
widziane proqramem przedszkoli. 

Po obejrzeniu filmu dzieci udają słfł 
na podwieczorek. Góry ciasta znika• 
ją szybko z talerzy. Ciasto z mle· 
klem smakuje wyśmienicie. A 'PO 
podwieczorku - r.nów spacer. 

Miej~ki Handel Detaliczny juł w dnin 
jutrzejszym przystepuje do aprzedaiy 
choinek. Sprzedaż odbywa~ 8ie brdzie 
w następujQcych punktach: przy Placu 

Niepodległo!lci, Bałuckim Rynku, Placu 

Barlickiego, na Osiedlu im. M1rerkiego 
(przy końcu Srl'hrzyń1kiej), Plaru Zwy· 

cięstwa oraz na placach zamkni!'tych 

przy ul. Limanowskiego 41, Armii Czer 
wonej 7, Wólczańskiej 258, Żeromskie

go 92. 

W 11ocu b. r. otwarte zostało przy 
Pańśtwowej Wyższej Szkole Peda
gogfctnej w Łodzi ł-Jetnle Zaoczne 
llłudlum P~gotowawcze dłl\•"Oan
czycrletL z kierunk11ml: matematyka. 
!1-iyka 1 chemia. Nauka zaoczna _.: 
kore11pondencyjna prowadzona była 
w okresie jesiennym. W dniu 27 gru 
dnia br. słuchacze Studium pro:ybę
dą (.10 Łodzi na zajęcia, które trwać 
będą 10 dni. Zajęcia te obejmą re· 
petycje t kolokwia. Słuchacze otrzy
mają również wskazówki, dotyc7.ące 
materiału, który winni przerobić w 
ciągu nastepnego okresu zajęć 1.a
oar.nych, to znaczy w azasie ferii 
wielkanocnych. 

27 grudnia br. zostanie także uru
Obrady nauczycieli szkól specjalnych 

D?.ieci poważnie odnoszą się do ~or 
qanizow;rneqo z ich inicjatywy -
współzawodnictwa. w którym naj
większą ilość punktów otrzymuje się 
za . . . spożywanie be:r. qrymasów po• 
sitków, zachowanie czystości osobl• 
stej, spokojne leżakowanie 1 prze• 
strzeąanie nocnej ciszy. Prtodownt• 
kiem ostatniego etapu została 8• 
letnia Henia Kużblk. 

W ,lanie Il-letnim sanatorium ule
gnie rozbudowie I będr.le mogło \JO• 
mieścić 800 dzieci. Obecnie przy 
t. zw. starym sanatońum wznosi Al' 
nowe 11krzydło. W nowym sa.nato• 
rium, wyposażonym we wszelkie od
powiednie urzadzenia. zna fdzie pO• 
miencr.enia dalszych 200 dzieci. Ceny Ci,hoinek waha~ ri~ brd11 w gra

nicach od 5 do 12 złotych. Choinki moi 
na nabywa~ równiei zbiorowo dla za· 
kładów pracy. Bliższych informacji w 
sprawie sprzedaży hurtowej udziela Dy 

rekcj~ i\.iHD, ul. Piotrkowska 10411, tel. 

214-7~. 

chomiony przy Stzkole Pedag. w Ło Wczoraj w szlcole TPD, przy ·ul. 
dzi .rychlał przyrodniczo - g-eogra- W ólczańsldej 171 rozpoczęły 11ię o
licany, na który zostało zakwalifiko brarly dwudniowej konferencji na-
wany-cb około 500 osób. Wobec bra- • • 1 h t 

specjalnym w Planie 6.letnim. Do 
roku 1955 w Lodzi i większości miast 
powiatowych województwa łódzkiego 
powstanie kilkanaście nowych ape· 
cjalnych szkól dla młodzieży, nie mo
gącej pobierać nauki w szkołach nor 
malnych. 

ku miejsc przyjęto na razie około uc:zyc:1eli azkół a-pecja nyc z erenu 
270 osób. Pozostali, pooytywnle za-1 Lodzi i województwa. Ponad 150 na· 
kwalifikowani będą przesunięci na uczycieli radziło nad wprowadze
następny turnus. niem w życie nowych metod naucza
Równocześnie w d.n"lu 27 grudnia nia w sikołach specjalnych - dla 

br. nastąpi otwarcie nowego 2-let- dzieci niewidomych, głuchoniemych 
Na wczorajszej kon!eTencjł dużo 

uwagi w toku dyskusji poświęcono 

metodom wychowawczym, stosowa
nym w tego rodzaju szkołach w 
Związku Radi:ieckim, przy czym ueze 
stnicy dl•skusji domagali się opra
cowania na tej podo;tawie nowych 
programów dla szkół specjahtych 
i lvprowndzenia systematycznego 
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!!kiego t<>w. A. Krzemień.!ka wygło

siła obszerny referat o szkolnictwie KONCERT ROZRYWKO\VY 
Zwięzek Zawodowy Pracownik6w 

Sztuki i Kultury, Rada ~!il'jseowa przy 
Pnl•kim Radio w Lodri, urządza wielki 
koncert rozrywkowy, który odb,dzie 
się w poniedzinłek, dnia Il gmclnia 
hr. o godzinie 19 w sali Pań1twowego 
Tealru im. Stefana Jnrac:za. 

Udział w koncercie hion): chór i or 
kir~tra Łód zkiej Rozgłośni Pol~ki~go 
Il 11d1a orai soliści i tercet wokaluJ 
LRPR. 

Przc1l•prm1a:i biletów w dniu kon· 
certo od godz. 10 w kasie teatrn. 

ZJAZD SZKOLNYCH K0t. 
ODBUDOWY WARSZAWY 

W sali teatru „Melodram" odbę· 
dzie się dziś o godz. 11 wojewódzki 
i miejski z jazd alttyvństów s1.kolnycb 
kół „9rtbuclujemv Warszawę". 

PORA NEK SYMFONICZNY 

Dzisiai o godz. 12 w Państwowej 
Filhatmonii w Łodzi odbędzie się Po
ranek Symfoniczny, W proqrami• 
utwory Ravela , Schumanna. Karłowi· 
cza. Dyryquje - Brihdan Wodiczlto, 
jako solista wystąpi Stanisła" Szpl
nal.;ki - fortepian. Bilety do naby• 
cia w kasie Filharmonii od godz. 10. 

SKRYPTY WSZECHNICY RADIOWE.J 
W PRENUMERACIE 

Wpłaty motna równid p~esyłać prze 
kazem pocztowym n& adres PPK 
„Ruch'", Warszawa, ul, Srebrna 1'.2. 

NADANIE STOPNI NAUKOWYCH 
W AKADEMU MEDYCZNEJ 

Dzislaf o qodz. 11 w sali wykłado
wej Polikliniki Chorób Zawodowych 
przy ul. Narutowicza 96 odbi;dzie się 
uroczystość nadania stopnia nauko
weqo doktora medycyny lekarzom 
Akademii Medycznej w Łodzi: Ta
deus:zowi Modrzewskiemu, Tadeuszo
wi Chęcińskiemu i Janowi Sakowskie 
mu; 1topnfa naukoweqo doktora sto
m1itoloq!i - lekarzowi storn. \<\randzie 
Pawłowskiej i stopnia naukowe!'.JO do 
ktora farmacji - mgr. Kazimierzowi 
Ko:i:arzewskiemu. 

ZEBRANIA RODZICIELSKIB 
W SZKOŁACH PRZEMYSŁU 

METALOWEGO 
Dzlstat odbędą się zebrania oqólne 

rodziców I opiekunów uC'Zniów szkól 
Ośrodka Szkolenia ZawodowPgo Prze 
mvsłu Metaloweqo im. Teodora Du
racz11 w Łodzi. Zebrania te odbędą 
sie w budvnku szkolnym przy ul. 
Wólczańskiej 121-123. 

DYŻURY APTEK 
I>llsleit:Hf nocy dyiurują następu

fące apteki: 
Kolportaż skryptów Wsz echnicy Ra Pabianicka 56 - Antoniewicz, Piotr 

diowe1 przPjęło Państwowe Przed- kowska 127 - Danieleckl. Daszyń
sięhiorslwo Kolportażu ,,Ruch", Kwsr skieqo 59 - Gorczvcki, Zielonv Ry
talna prenumerala wvnosi dla T i Il nek· 37 - Apteka Społeczna Nr. 56. 
kursu po zł. S,40. dla kursu wstępne· Wschodnia 54 - Karlin, Limanow· 
qo - zł. 2.70. Cena pojedynczego sk.lego 37 - Zagórowska Aleja Koś
numeru 45 gr. Opłatę tę należy cłunkl 48 - Apt~ka V Zakładu Le· 
uiścić na konto PKO. Kurs wstępny; I cznictwe Pracown1cie90. 
konto I 176(5-110, kurs I - konto 1 Nr. telefonu Pogotowia Ratunkowe 
17646· 1 IO, kurs Il - konto I 17647·110. oo 104·44, 

' 

Władysltlfl1 Rymkiewicz: 42> I 
wyzwolona ZieIDia 

Powieść 

Milczenie przedłużało się. W końcu Poncyliusz: - Jak wam 
za drogo, to trza szukać innej rady. 

- Innej rady? - Stebnowskl zaniepokoił się, że mu Poncyliusz 
ole omłóci żyta, i już gotów był zgodzić się na żądaną cenę. Ale 
Poncyliusz zaczął z innej beczki. - Buraki latoś sadziliście? 

- Sadziłem. Na jednym hektarze. Takem się zapędził. Obiecy
wali, źe dadzą dobrą cenę. Tera się boję„. 

- Dobrej ceny nie dadzą, bo tera wszyscy, jak głupie rzucili 
sie tu na Żuławach, na buraki; ale ja mam z „Samopomocą" urno· 
wę na dostawę, to mogę od Stebnowskiego p6ł hektara na pniu 
wziąć. 

- Pół hektara? Niby jak? - 1atrwożył się Stebnowski. - Za 
omłot? 

- Za omłot i za kobyłę na podoranie. Wasza 11zkapa sama rady 
nie da. 

- A nie da, to prawda! 
Były fornal poskrobał się frasobliwie po ciemieniu, zsuwając 

czapk~ na nos. 
- Obornika tet by mi Poncyliusz dodał? 
Dodałbym, czemu nie? Obornika mam dosyt. 
- To mby jakbyśmy się rachowali? 
- Przyjdzie czas, to się porachujem, uczciwie, po chrześci-

jańsku. 
Stebnowsld Z!llnął czapke 1 C20ła na tył głowy. - Niech ta 

będzie po waszemu. 

śzkolen.ia ideologicznego kadt nauczy 
cienkich. 

W trakcie obrad na salę wkroczy 
ły delegacje dzieci ze szkoły dla głu 
ehoniemych i z Państwowego Domu 
Młodzieży przy ul. Dworskiej 15. 
Diiect te w imieniu tysięcznej rze· 
szy uc~iów szkół specjalnych złoży
ły podziękowanie za troskliw4 opie
kę i pomoc, udzielaną im przez rząd 
Polski Ludowej. Delegacje wręl'zyły 

11wy-m wychowawcom upon1inki, wy. 
konane włunymi rękami w warszta 
tach 11~kolnych. 

(ble) 

• • • 
- Całe społeczeństwo powinno 

zrozumieć, konieczność najenergi• 
r.zniejszei .walki z grużlicĄ. Ła· 
hvi11j jest bowiem zapobiegać. niż le· 
czvć. Dlateqo tez każdv obywatel 
winien dobrze znać środki i metody 
z-welczania gruźlicy. Choroba ta fr.st 
szczeqólnle qroźna dla dzieci. 

Dlatego też winno stanąć całe IJ>O• 
łeczeństwo do walki z gruźlicą. 

' (bor.) 

Obejrzał się na szosę. - Stelmaszczuk tyż do was z interesem. 
Zły chł6d wionął z chudej. jednookiej twarzy szczapowatego 

Poncyliusza. - Ze Stelmaszczukiem, to ja nie mam nic do gada· 
nial Przymówił on szpetnie Samoliń.skiemu, to już i ja wolę w in-
teresa w nim nie wchodzić. · 

- Nie moja rzecz! - odżegnał się prędko od tej sprawv Steb
nowski. - Ja tam z nimi nie trzymam! - Ano, to l do widzenia! 

Ciężkim, niedźwiedziowatym krokiem wyszedł na szosę. Sie
dzący na burcie Stelmaszczuk wstał. Stebnowski powstrzymał go 
powolnvm ruchem ręki. 

- Ni masz po co chodzi6. Nie chce on z tobą wcale rozmawiaa. 
Powiada, żeś Samolińskiemu przygadał, to się boi z tobą wdawać 
~ interesa. 

Stelmaszczuk był niewyspki, chuderlawy, twarz miał zeszpeconą 
Uadami po ospie. · 

- Nie chce? - war!mąl I zacisnął wąskie, bezkrwiste usta. 
Twarz mu pobladła. a usta i śpiczasty nos, jak gdyby posiniały. Ner
w:;wym ruchem obciągnął na 5obie marvnarke i ruszył 1e Steb
nowsltim w milczeniu do domu. Ale po małej chwili zatrzvmał się, 
odwrócił i wzniósłszy chudą. kośri-;;tii pięść pof!roził tamtvm dwum 
domom, Poncyliust.a i Samolińskiego: - Przyjdzie na nich <'zas, 
na tych cholernych kułaków! - zawołał świszczącym ~łosem. -
Przyjdzie na nich porał 

XVII 

- On 1est hardy i bez to mu. flei - opowiadał nazajutrz Steb· 
nowski siostrze o Stelmaszczuku. 

Garbata Rozalia w dziurawej, zrud?iałej chustce na ramionach 
skrobała kartofle, które z pluskiem tonęły w saganie. 

- Po co to sprz~ciwiać się bogatemu? Pokorne ciele dwie 
ma~ki ssie - dowodził Stebnowski. Ale Rozalia milczała, i jakby 
czymś rozzłos2czona, zaczęła szybciej, zajadle 6krobać kartofle. 
W szybkich ruchach jej ręki, kozik błyskał, iak na osełce do 
ostrzenia nożi. .(Dalszy ci~g nastąP.i) 
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' . Pll;SCIARZE CZESCY 
przybyli wczoraj rano df) Lodzi · 

Co pisało proso łódzka w dniu 10 grudnia 1930 1 

BANKIERZY FRANCUSCY 
WYKUPU.JĄ POLSKIE KOLEJE 

W ewiązku z wiadomością o za
miarze kupna magistrali kolejowej 
Bydgoszcz - Gdynia przez konsor
cjum francuskie - „Głos Poran
ny" donosi, że Francuzi wykupują 
koleje w całym szeregu krajów Eu
ropy. Ostatnio w ten sposób bankie 
my franauscy stali się panami ko
lei greckich. 

Z BRAKU PRACY I Z NĘDZY 

Aniela Woźniak, służąca u p. R. 
pm.y ul. Ce~elnianej 35 - po otmy
maniu wymówienia pracy zatruła 

się gazem świetlnym. 

* • * 
1.9-letnl I. Diament, mieszkaniec 

KaliS2a - zatrudniony od pewnego 
czasu w charakterze konduktora 
autobusowego - po otrzymaniu wy 
mówienia pracy targnął się na 

. dworcu autobusowym w Łodzi na 
życie, wypijając większą ilość esen
cji octowej. 

ZAl\llAST PENSn ••• 
GIĘTE MEBLE 

r.tikami i t. d. Właściciele „Wojcie
chowa" pod Piotrkowem usiłowali 
nawet płacić „krzesełkami", na co 
jednakże robotnicy się nie zgodzili. 
Wówczas fabryka została eamknię
ta na czas nieograniczony. 

OBNIŻKA PRODUKCJI CUKRU 

Na międzynarodowej konferencji 
cukrowniczej w Brukseli zapadła 
uchwała zmniejszenia światowej pro 
dukcji cukru o 20 procent. 

PRZECIW REDUKCJOM 
I ZAMYKANIU FABRYK 

W dniu wczorajszym komuniści 

łódzcy zwołali wielki wiec protesta
cyjny jako odpowiedź łódzkiego 

świata pracy przeciw zamykaniu 
fabryk na okres zimowy. Wiec miał 
się odbyć rzekomo na Placu Rey
monta. 

Silne oddziały policji, skonsygno
wane w podwórkach posesji, sąsia

dujących rz rynkiem na próżno ocze 
kiwały na robotników. Nikt na wiec 
nie przyszedł. 

Jak się jednak wkrótce okazało -
robotnicy wprowadeili policję 

w błąd, gdyż wiec po prostu eostał 
„Głos Poranny" donosi, że w o- przemes1ony na rynek Leonarda, 

statnim czasie właściciele eakładów gd!Zie też odbywał się w spokoju. 
pracy usil:ują wypłacać zarobki ro- Pod koniec wiecu policja zorien
botnicze „w naturze". Fabryki łódz- towała się w sytuacji i ruszyła na 
kie wypłacają pensje chustkami, Plac Leonarda, gdzie zdołała je
ręcznikami, bielizną trykotową, gu- I szcze aresztować kilka osób. 

TEATRY I KINA 
„NOWY" - godz. 19.15 „Brygada 

sz;lifierza Karbana". 
,,POWSZECHNY" - godz. 15.30 

„Przyjaciele", A. Uspieńskiego. 
Godz. 19.15 - „Obcy cień", K. Si

monowa. 
IM. JARACZA - godz. 15 „Wie

czór Trzech Króli", godz. 19 „Ro
dzina", Pope>wa. 

,.ARLEKIN" - godz. 17 „Sambo 
i lew". 

„OSA" - godz. 16 i 19.30 „Złote 
niedole". 

„LUTNIA" - ~odz. 19.15 „Swobo 
dny wiatr". 

„PINOKIO" - godz. 17 „Pan 
Tom buduje dom". 

HEL - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

MUZA - „Powrót Lassie", godz. 16, 
18, 20, por. 11 

POLONIA - „Antoni Iwanowicz 
gniewa się", godz. 15, 17, 19, 21, • 

PRZEDWIOśNIE - „Wesoły jar- , 
mark", godz. 15, 17 .30, 20 

REKORD - „Hrabia Monte Chri
sto", I seria, godz. 14, 16, 18, 20 

ROBOTNIK - „Upadek Berlina" 
II seria, godz. 14, 16, 18, 20 

ROMA - „Rodzina Artamonowych" 
godz„ 16, 18, 20, por. 11 

STYLOWY - „Parada natrętów", 
godz. 14, 16, 18, 20 

śWIT - „Bitwa stalingradzka" 
II seria, godz. 16, 18, 20 

ADR!~ (dla młodz.) - „Podróże TATRY - „Upadek Berlina" II se1·. 
Gulivera", godz. 14, 16, 18, 20, godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 12 poranek godz. 11.30 

BAJKA - „Strój galowy", godz. 16, WISŁA - „Miasto niel,ljarzmione", 
18, 20 godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

BAŁTYK - „Miasto nieujarzmione" poranek god.z. 11 
godz. 13, 15, 17, 19, 21, por. 11 WŁÓKNIARZ - „Antoni Iwano· 

GDYNIA - „Program Aktualności wicz gniewa się", godz. 14.30, 
Krajowych' i Zagranicznych Nr 16.30, 18.30, 20.30, por, 11 
47-50", PKF Nr 50-50, ,,Przyjaźń", WOLNOść - „Miasto nieujarzmio
„Naród radziecki głosuje za poko-1 ne", godz. 12, 14, 16, 18, 20 
jem", „Głowacice", godz. 11, 12, ZACHĘTA :._ „Upadek Berlina", 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 I seria, godz. 16, 18, 20, por. 10.30 

Co usłvszvmv orzez radio 

„Niech żyie przyjaźń czechosłowacka - polska'' 
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oto słowa, które skreślił dla czytelników 

„Głosu Robotniczego'' na swej własnoręcznie 

wykonanei karykaturze reprezentant wagi 

ciężkiei RADEMACHER • ~ 
R eprezentacja pięściarska Czechosłowacji przybyła do Łodzi wczo 

rnj o godzinie 6 l:ano. Mili goście zrezygnowali z przelotu sa
molotem do Warszawy i bezpośrednio przyjechali do Łodzi, gdzie 
zatrzymali się w „Grand-Hotel u". 

Czesi przyjechali w następującym sliładzie: Majdloch, Nykel, 
Muzley, Zachara, Jaros, Koudela, 'rorma, Koutny i Rademacher. 
Reprezentacją opiekuje si~ przedstawiciel czechosłowackiego Komite
tu Kultury Fizycznej i Sportu P. Szrank. 

OSTATNI TRENING CZECHóW W OBOZIE POLSKE\l 
DOBRY 

NASTRÓJ 

W południe pięściarze czechosło
waccy odbyli lekki trening ·w sali 
Młodzieżowego Domu Kultury. W do 
skonałej formie wydaje się być Tor 
ma i Rademacher. Obaj ci pięścia
rze są jak najlepszej myśli. 

Po obiedzie sportowcy czechosło
waccy zwiedzili miasto, a po wadze 
udali się do kina „Bałtyk" na film 
„Miasto nieujarżmioue". O godzinie 
20 spożyli kolację i udali się na 
spoczynek. 

O cz~m należu 
dziś pamietać 

M ecz Czechosłowacja - Pol
ska rozpoczyµa się o godz. 12. 

Hala dla publiczności otwarta 
zostanie o godzinie 10. 

O godzinie 11.30 hala zostan~e 
zamknięta i nikt nie będzie 

już do niej wpuszczony. 

Wczorajszy roz;kład dnia na-
szych chłopców niczym się prawie 
nie różnił od poprzedniego. 

Rano przeprowadzili lekką gim
nastykę, później przez dwie godziny 
„wbijali" sobie w głowę przepisy 
sędziowskie i grali trochę w koszy
kówkę i siatkówkę. 

Po obiedzie, zresztą bardzo diete
tycz.nym, chłopcy zajęci byli „du

szeniem wagi", a po wadze zrezygno 

I 
wali z kina i udali się do swego obo
zu. 

Nie ,!}Otrzebujemy chyba dodawać, 

że wszyscy są w doskonalym hu
morze. O wyniku meczu nikt na ra
zie nie myśli. Chłopcy ciesza się, że 

spotkają się dziś w i·ingu ze stary
mi przyjaciółmi, z którymi łączą 

ich serdeczne węzły przyjaźni. 

Jak już donosi· 
liśmy, dzisiejszy 
:mecz będzie trans 
mi to wany przez 
dwa megafony u· 
mieszczone na ze· 
wnatrz hali. Ponie 
wai nie ulega wąt 
pliwości, że wokół 
zbierze się wielki 
tłum miłośników 
sportu piQściar-
skiego, apelujemy, 
aby słuchacze za
chowali porząde·k 
i nie utrudniali 
pracy Milicji Oby
vatelskiej. 

Szkolenie nowych kadr 
dla przemysłu sportowego 

W Stoczni Jachtowej w Gdańsku 

odbyło się uroczyste otwarcie pierw 
szcgo kursu przysposobienia prze· 
mysłowego dla specjalistów produk· 
cji sprzętu żeglarskiego. 

W odświętnie udekorowanej hali 
żaglowni stoczniowej zebrali ~ię pra 
cownicy stoczni, uczestnicy kursu, 
wykładowcy oraz zaproszeni goście 

z przedstawicielami partii i związ· 

ków zawodowyoh na czele. Otwarcia 

P rzed wejściem do hali prosi
my posiadaczy biletó'v na 

miejsca siedzące, aby sprawdzili 
numery swych miejsc i lderowali 
się do hafi właściwymi wejścia

mi. 

P rzyponUn.amy, że dla posiada 
czy biletów na miejsca sto

jące są zarezerwowane dwa wej· 

W poniedziałek pięściarze czecho- kursu dokonał naczelny dyrektor 
słowaccy zwiedzą jeden z naszych za I Zjednoczonych Wytwórni Sprzętu 
kładów przemysłowych, a o godzinie Sportowego i Siikutniczego, podkre 
21 opuszcz~ Łódź, udając .się do ~ra 1' ślając w krótkich słowach znaczenie 
kowa, gdzie rozegrają Jeszcze Je- szkolenia nowych kadr dla młodego 
den. mecz. j przemysłu sportowego. Następnie 
--------------- I wygłosili przemówienie przedstawi

ciele partii, zwią.Zików zawo.de>wych 
oraz miejseowej załogi. ścia od strony miasta i Widzewa. 

Od strony miasta wpuszcza111i 
będi ci, którzy na biletach mieć 
będą liter~ Z, zaś od strony Wi
dzewa ci, którzy na biletach bę
di mieli literę W. 

D ••• 
z1s1e1sze 

imprezy sportowe 
O godzinie: 

9 w sali Młodzieżowego Domu 
Kultury odbędą się zawody ko

szykówki o mistrzostwo okręgu: kia· 
sa B: Unia II - Kolejarz II Łód:i, 
Unia I - Kolejarz Łódź, Kolejarz I -
Piotrków Ogniwo, AZS I - Kolejarz 
Łódź. 

Składy reprezentacy;ne 
Czechosłowacii 

i Polski ' •· 
Q godzinie 16.40 w „Grand-Hote-

lu" odbyła się wczoraj waga 
zawodników czeehosłowackich i pol
skich, po której nastąpiło ustalenie 
składów obydwóch reprezentacji. 
Poniżej podajemy zestawienie wal
czących dziś par. 

W AGA l\IUSZA 

do 51 kg. 
Majdloch (CSR) Kasperczak 

(Polska) 

WAGA KOGUCIA 
do 54 kir. 

.Musley (CSR) - Frydrych (Polska). 

WAGA PióRKOWA 
do 58 kg. 

Zachara (CSR) - Bazal'lnik (Polska) 

Kura trwać będzie 6 tygodni i da 
przemysłowi sporoowemu 30 noWYch 
fachowców. Program kursu, poza 
przedmiotami fachoWYllli, obejmuje 
z;agadnienia ideologiczne, naukQ o 
Polsce Współczesnej oraz przedmio· 
ty ogólnoksz.tałcące. 

Kursy. tego rodzaju - a ma ich 
być zorganizowanych w najbliż

szym czasie wi.~cej - zapewnią. spor 
towi polskiemu dostawę sprzętu 

sportowego najwyższej jakości. 

MAJDLOCH 

Program na dzień 10 grudnia br. 
7,00 Muzyka rozrywkowa. 8.00 

MuzyJl:a popularna. 8.50 Audycja 
SK.RK. 9.00 Muzyka organowa. 9.30 
Pr~za. 9,45 ,,Wieś tańczy i śpiewa". 
10.00 Przegląd prasy stołecz.nej. 
10.05 Skrzynka ogólna. 10.10 „Po
ezja i muzyka". 11.15 „Od naszych 
kore$p.ondentów". 11,25 Koncert ży
czeń. 11.45 Skrzynka Wszechnicy Ra 
diowej. 12.04 Przegląd czasopism. 
12.15 Koncert rozrywkowy. 13,00 
„Historia ruchu robotniczego". 13,15 
„Spędz;amy przyjemnie czas wolny 
od pracy". 13,25 Transm. z między 
narodowego meczu bokserskiego Pol 
ska - Czechosłowacja. 14.00 „Wsze 
ehnica Radiowa". 14,20 Utwory na 

dwa fortepiany. 14.40 Audycja o
światowa. 14.50 Melodie ludowe do 
tańca. 15.15 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 16.00 „Nasze chóry śpie 
wają". 16.15 Fragment powieści L. 
Aragona „Pięlme dzielnice". 16.30 
Koncert Chopinowski. 17.00 Dzien
nik. 17.20 „Melodie świata". 17,40 
Sylwetki bojowników o prawa ludu". 
18.10 „Ostatnie dni". 19.00 Koncert 
w wyk. orkiestry PR. 20.00 Dzien
nik. 20,30 Koncert rozrywkowy. 
20.42 „Ostatnie dni" - dalszy ciąg 
słuchowiska. 21.15 Felieton. 21,25 
Muzyka tanecz.na. 22.05 Wiadomoś· 
ci sportowe. 22.45 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Mu 
zyka poważna. 

W sali Spójni w Helenowie odbędą 
się również zawody koszykówki o 
mistrzostwo okręgu: ŁKS Vinókniarz 
II - Spójnia II, ŁKS Włókniarz I B 
- Spójnia I B, Ogniwo Pabianice -
Spójnia Kutno, Stal - Włókniarz 
Ruda Pabianicka. 

9 30 na pływalni Młodzieżowego 
• Domu Kultury trzeci dzień 

zawodów pływackich o mistrzostwo 
okręgu (przedbiegi). 

WAGA LEKKA 
do 61 kg. 

Jaros (CSR) - Kudłacik (Polska) 

W AGA PóŁśREDNIA 

I ZACHARA 

IZMP-owcy przy stole 
ping-pon~owvm 

12 hala zrzeszenia sportowego 

do 67 kg. 
Koudela (CSR) - Chychła (Polska) 

W AGA śREDNIA 
do 73 kg. 

• - Włókniarz: międzypaństwowy 
mecz bokserski Czechosłowacja -
Polska. Torma (CSR) - Kolczyński (Polska) Klub 

Międzynarodowej Prasy j. Książ 
ki w Łodzi, ul. Piotrkowska 86, tel. 
212-57 przyjmuje jeszcze prenumera· 
te na Wielką. Encyklopedi~ Radziecką. 

15 na pływalni Młodzieżowego Do WAGA PóLCIĘźKA 
do 80 kg. 

1#1!. . 
CZASOPISMA RADZIECKlf 

.- mu Kultury, trzeci dzień zawo
dów pływackich o mistrzostwo okrę· 
qu (finały). 

18 w sali Młodzieżowego Domu 
. - Kultury międzynarodowe za 

Koutny (CSR) - Szymura (Polska) 

WAGA Cl:Ę;żKA 
p1J1nad 80 kg. 

wody koszykówki kobiecej FSGT 
(Francja) - reprezentacja Zrzeszenia 
Sportowego Włókniarz. 

Rademacher (CSR) Grzelak 
(Polska) 

zaprenumerować moźna na rok 1951 o każdego priewodntC'tącego ia
kładowe!fo koła TPPR lub bezpośrednio. w rozdzielniach PPK „Ruch". 

Ponadto wpłatv na prenumeratę pn:vJmują wszystkie nrzędv 1. agen 
cie poczło"1e w kraju. Klubv Międzvoarodowet Prasy 1 Książki 1 księgar
rtle ,,Domu Kc;lażki„. 1036 

(Q w sali Młodzieżowego Domu 
.- Kultury zawody zapaśnicze o 

wejście do ligi pomiędzy leaderem 
tabeli ŁKS Włókniarzem a LZS z Imie 

I !ina. 

W ringu sędz;iują. na zmianę kpt. 
N euding i sędzia czechosłowacki. 

Na punkty: Czechosłowak, Polak 
i jako sędzia neutralny Węgier To
kay. 

I PRZETARG 
. c E N T R A LA o o z I Ez· o WA Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane. Przed-

siębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, Oddział 

Pracownicy posu~kiwani 
Majstra rzeźniczego na stanowisko kierownika 
masarni drobiu oraz 2 czeladników zatrudni od 
zaraz Centrala Spółdzielni Mleczarsko-Ja.jczar· 
skich. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, ul. Gdań
ska 184. 1084 

HURTOWNIA W Ło DZ I w Łodzi, ul. Piotrkowska 171, ogłasza niniejszym 
przetar!J nieograniczony na dostawę: 

zawiadamia, że od '1 grudnia 1950 roku roz· 
poczęła się . 

WYPRZEDA Z 
ł 

TOWAROW WYBRAKOWANYCH 
która odbywa się 

W SKLEPIE C. O. 

w Łodzi, PI. Wolności Nr 10 
! do!itępna jest dla każdego człowieka pracy. 

S33 

2 wozów rozstawnych nośności 2 - 3 t. 
2 platform jednokonnych nośności 2 - 3 t. 

Zalakowane oferty TJależv składać :lo Działu Stars~ego księg~w~go , k~ięgowego ze znajo· 
Zaopatrzenia S.P.B. w Łodzi przy :il. Uniwersy· m~śc1ą ks. ~atenałow,, dwoch księgowych zat_ru
teckiej Nr. 2 !róg Narutowicza) do dnia l9 gru- dm n?tych~1~~t ~· K. _s. Ekspozytu~a Spedycy~na 
dnia 1950 r. do godziny 1 (J rano, gdzie nastąpi I I .a ł„odz, 8:1lmsk1~go ot. Z~łoszema wraz z zy-
komisyjne otwarcie ofert 0 godzinie 11 rano. c1orysem k1erowac do Oddziału Personalnego. 

Oferenci winni dostarC'zyć w tymże termi· 1083 
nie zaoferowane pojazdy na miejsre oględzin Strażników i konwojentów poszukuje Narodowy 
przy ul. Jaracza 51. Bank Polski, Oddział Wojewódzki w Łodzi. Zgło-

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, częściowego wykorzystania oferty i 
ewentualnego unieważnienia "Przetargu bez poda 
nia przyczyny. 1085 

szenia przyjmuje Referat Personalny w qmachu 
przy ul. Al. Kościuszki 14, w godz. od B-13. 

1086 

Radzieckie audycje 
radiowe dla Polski 

w okresie zimowym 
W okresie zimowym 1950·51 raz· 

qlośnie radzieckie nadawać będą 

audycje radiowe dla Polski w aastę

pu jących qodzinach i na następują

cych falach [wszystkie audycje pflda
iemy wq. czasu warszawskieqo): 

Od tJ .15 do t 1.29 na falach: 25,06 
m., 30,8 m„ 31,12 m, 

Od qodz. 14.15 do 14.59 - tylko w 
niedziele - aa falach: 25,6 m., 25,41 
m., 30.74 m. • 

Od qod:z. 16.30 do 16.59 na fałach: 
25,6 m .. 41,21 m„ 30.74 m„ 256,6 m. 

Od godz. 19.30 do qodz. 19.59 na fa. 
lach: 41,52 m., 1068 m., 256.6 m. 

Od godz. 2!.00 do qodz. 21.29 na fa 
lach: 49,67 m., 1068 ru., 256,6 m. 

Od godz. 22.00 do godz. 22.29 na
dowane będą we wtorki, jak również 
w czwartki I sobotv koncerty na fa
lach: 1068 m„ 48,78 m. 1 49,92 m. 

' 

Mistrzostwa ping·pongowe Dzielni 
cy śródmieście ZMP zorganizowane 
przez I Koło ZMP przv Pai'1Slw. Lic. 
Tech. Dent. w Łodzi dobiegają końca . 

Finały rozcqrane zostaną dzisiaj, 
godz. 10, w sali PLTD przy ul. Piotr
kowskiej 114. 

W finałach startuje 8 zawodników. 
m. in. Szofel. Zaborowski i Węglar· 
ski. 

.„ o • 
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Dział O-rtnDJ' Ul-U 
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r..6dł, Piotrkowska 11, tel. m-n 
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ID 11&1, t.i. 111-tlł ł Uł-'71 
~Clawca KS\ł ,,l'rua„ 

Allr. aee1.1 f..6dł, .Pfolrkowlłra .., 
m-ct• piętro. 

Dnill. Etll:ł. Grał. lt.8W „Praai" 
t.6di. •L żwirki l,. tel. l(!S·O.. 
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